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Nowa taryfa celna.
Na pamiętnej uczcie, na 'której prem jer 

p. Grabski da ł sławetną definicję parlamen­
taryzm u polskiego, nie mógł się on nachwa- 
lić Sejmu za to, że drogą pełnomocnictw 
zrzekł się swych uprawnień na korzyść 
Rządu. W ydaje się p. Grabskiemu, że zna­
lazł lekarstwo na niedomagania parlam en­
tarnej formy rządzenia i że miiczący parla­
ment, który ogranicza się jedynie db prawa 
zatwierdzania lub usuwania Rządu, rozwią­
że nader zawiłe i trudne zagadnienie formy 
rządów demokratycznych.

Jak  wygląda taka „namiastka" sejmo­
wa, pokazuje rządowa komisja, układająca 
nową taryfę celną.

Od powstania Rzeczypospolitej Polska 
nie ma swej' taryfy celnej, tego bardlzoważ­
nego i potężnego narzędzia pdlłtyki gospo­
darczej. Rząd polski posługuje się nieco 
zmodyfikowaną rosyjską taryfą celną, stwo­
rzoną dla zupełnie odmiennych warunków 
gospodarczych.

Wnioski, stawiane w Sejmie, celem stwo­
rzenia taryfy celnej, opartej na polskim pla- 
ftie gospodarczym, Rząd uchylał twierdze­
niem, że brak ścisłej statystyki wywozu i 
Przywozu uniemożliwia mu przedłożenie 
Projektu taryfy. '

Po otrzymaniu pełnomocnictw Min. prze­
mysłu i handlu gorączkowo zajęło się cła- 
nd, by z ominięciem Sejmu nową stworzyć 
taryfę. 11 i : i ' ,

Istniejący przy Min. kom itet cdlny, izłot. 
żony prawie wyłącznie z osób bezpośrednio 
zainteresowanych w cłach, ustanowił sze­
reg podkomisji, złożonych z t. zw. fachow­
ców, to jest osób interesowanych w pew­
nych cłach i te podkomisje opracowały po­
szczególne działy taryfy celnej, k tórą w 
całości przedłożono komisji celnej, powoła­
nej przez Min. pod przewodnictwem prof. 
Okolskiego, prezesa organizacji wielkiego 
przemysłu metalowego jednej z połączo­
nych gałęzi Lewjatana. W  skład komisji we­
szli przedstawiciele wielkiego przemysłu i 
obszarnictwa, a poza nimi dwóch reprezen­
tantów organizacji spożywców i jeden allbo 
dwaj przedstawiciele mniejszych gospo­
darstw rolnych.

Projekty taryf, przedłożone komisji 
'Celnej. Rząd uznał za tajne, a to rzekomo 
dlatego, bv importerzy nie wyzyskali wia­
domości o nowych cłach, celem sprowadze­
nia, po obowiązujących niższych cłach, wiel­
kiej ilości towarów, Obawy te były płonne, 
gdyż znany jest brak środków obrotowych 
dla tworzenia wielkich zapasów, a następ­
nie Rząd nie strzegł należycie tajemnicy, 
gdyż projekty podkomisji ogłosiła— wiedeń­
ska „Neue Freie Presse", a w  kraju1 organ 
^upiectwa polskiego na Pomorzu i inne. 
Ale ogłoszenia te oczekiwanego skutku nie 
miały, gdyż zwiększonego importu towarów 
W obawie wyższego cła nie widać. Skutek 
iednak tajności, nie wiem, czy zamierzamy 
był inny. Społeczeństwo, niezmiernie w 
cłach interesowane, proponowanych taryf 
nie zna i stanowiska ani mje zajęło, ani za­
jąć nie mogło. To też Komisja celna pozna­
ła jedynie opinję tych sfer, których zwięk­
szone zvski zaileżą od wyższych stawek cło- 
Wych. W  innych państwach, gdzie istnieje 
rzeczywisty parlamentaryzm, projekty ta- 
fyf celnych przedkładane są parlamentowi 
i w ten sposób wszystkim obywatelom u- 
Przystępniame. Odbywają się publiczne dys­
kusje w prasie i na zgromadzeniach i pra- 
Wodawca przed decyzją posiada wszech­
stronne oświetlenie projektów.

Celem lepszegc zorjentowania się, zwró­
ciłem się do lwowskiej Izby przemysłowo- 
handlowej, żądając informacji w rozmai­

tych gałęziach przemysłu i handlu, tu jed­
nak ze względu na tajność projektu odmó­
wiono zwołania ankiet lub zebrań.

Pominąwszy mało znaczące różnice 
zdań, w komisji celnej odniosłem wrażenie, 
oparte na ogromnej ilości głosowań, że ist­
niało porozumienie pomiędzy Lewjajtanem a 
obszamiezą „Kooperacją rolną" i stąld w za­
jemna tolerancja dwóch żądań.

Projektowana taryfa celna polega na 
systemie protekcyjnym, podnoszącym ceny 
wewnętrzne wszystkich towarów, utrudnia­
jącym eksport, pozbawiającym przem ysł 
konieczności czy zachęty do ulepszania me­
tod produkcji.

Rolnicy wzamian za cła old: zbóża, mię­
sa i tłuszczów zaprzedali interes rolnictwa, 
polegający na tanich maszynach, tanich skó­
rach, tańszem obuwiu i wszystkich przed­
miotach zapotrzebowania rolników — praw ­
da, bardziej trafiając tem rolników dirdb- 
nych.

Nowa taryfa jest wynikiem zm owy Le­
wjatana z  obszarnikami, uknutej w mrokach 
komisji celnej.

Komisja celna dostała polecenie, aże­
by w ciągu 8 dni na podstawie niedokładne­
go i bardzo jednostronnego m aterjału  pod­
komisji wypracowała taryfę celną, obejmu­
jącą całokształt przywozu polskiego.. Nie 
dostarczono komisji wykazów cen zagra­
nicznych i cen krajowych oclić się mających 
towarów. Informacje, udzielone komisji 
przez interesowanych, były nie wyczerpują­
ce i często nieścisłe, a pośpiech w za łatwi a- 

utrudnił nawet spokojne rozważanie.mu
Pośpiech ten uzasadniano obawą, że prace 
gotowe się przewlec i nie skończyć się przed 
wygaśnięciem pełnomocnictw. Strach przed 
Sejmem ciążył na wszystkich interesowa­
nych w wysokości ceł. W szczególności for­
sowano cła zbożowe, które na wypadek nie­
urodzaju dałyby możność podwyższenia cen 
krajowych ponad ceny światowe, wraz z 
kosztami przywozu.

W ielką radość sprawić m ają młyna­
rzom bardzo znaczne cła od mąki, szczegól­
nie pszennej. Gdy Rząd ogłosi nową tary­
fę celną, zgodnie z wnioskami komisji, nie­
jedna gałęź przemysłu, nie chcąca, czy nie 
mogąca, podobnie jak członkowie komisji 
celnej, zrozumieć związku pomiędzy wyso- 
kiemi cłami a niedorozwojem gospodarstwa 
społecznego, radośnie odczuje zwyżkę. Dba­
łych jednak o całość gospodarstwa sukcesy 
te poważnie zaniepokoić gotowe.

Niektóre enuncjacje byłv bardzo cie­
kawe, ale mało zrozumiałe. W  jaki sposób 
przedstawiciel przemysłu papierniczego 
mógł się powołać na zgodę wydawców pism 
i nakładców książek, na faktyczne podwyż­
szenie ceł za papier (faktyczne, gdyż staw­
ki miały być nieco obniżone, ale ulgi znie­
sione, przez co faktyczne opłaty znacznie 
byłyby wyższe, niż teraz) -— to zrozumieć 
trudno.

Przy rozstrzyganiu sprawy cła od bi­
bułki papierosowej, zwróciłem się do przed­
stawiciela Min. skarbu, jako największego 
odbiorcy, o wyjaśnienie cen na  targach zar 
granicznych i krajowym, ale referent skar­
bowy na to pytanie był nieprzygotowany, 
a komisja nic zgodziła się na zaproszenie 
znawcy z grona fachowców monopolu ty to­
niowego.

Cło ustanowiono często wyższe od ce­
ny towarów za granicą. Przeciętnie cło wy­
nosi 30 do 50% wartości towarów, często 
100% a nawet i więcej. Niektórzy przemy­
słowcy powoływali się na wysoka płacę ro­
boczą, urlopy robotnicze i t. p. Zapomnieli 
o tem, że w wypadkach, gdzie cała roboci­

zna wynosi 6 do 8% ceny towarów, nie za­
dowalali się cłem 30%-wem. Przy bardziej 
skomplikowanych towarach robocizna, we­
dle zeznania przemysłowców, wynosi 15% 
a cło ma wynosić 50% i więcej.

Uchwalono cła na towary, których się 
w Polsce wcale nie wyrabia, lub na takie, 
które kłoś wyrabiać zamierza, uchwalono 
cła na towary, których wytwórczość w Pol­
sce jest dawna i bardzo rozwinięta. Meto­
da przypomina nauczyciela, który bił ucz­
nia, gdy się źle uczył, bił gdy się dobrze u- 
czył, by się uczył lepiej, a  bił i wtedy gdy 
się bardzo dobrze uczył, by się i nadal tak 
dobrze uczył. M etoda jest tutaj tak stoso­
wana, że bite jest gospodarstwo społeczne 
bez względu na to czy przemysłowcom po­
wodzi się źle, dobrze czy też bardzo do­
brze.

W  interesie prawdy nie wolno zamil­
czeć sukcesu przedstawicieli organizacji 
spożywców. Komisja obniżyła podwyższo­
ne rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypo­
spolitej cła za kawę i herbatę i zniosła cło 
za śledzie solone, wynoszące 30% ceny to­
waru. Sukces zawdzięcza się temu, że nie­
ma krajowych fabrykantów kawy, herbaty 
i śledzi, a więc niema obawy konkurencji 
zagranicznej.

M etoda prowadzenia obrad była przy­
stosowana do zamierzonych wyników ko­
misji. Głosowania odbywały się raz, poczy­
nając od największej wniesionej stawki, in­
nym razem znowu od najm niejszej. Nie 
chcąc podsunąć przewodniczącemu tenden­
cji, trudno było odgadnąć, dlaczego jeden 
czy drugi sposób był stosowany.

Przedstawicieli min. przemysłu i han­
dlu i min. skarbu przewodniczący uznał za

referentów  i im wolno było przemawiać, 
ile razy uznali za  stosowne.

Przedstawiciel zaś min. spraw  wew­
nętrznych, kom isarjat walki z drożyzną, 
mimo, że znakomicie przyczyniał się do 
wyjaśnienia spornych spraw, za referenta 
uznany nie był i nawet gdy z toku dyskusji 
wynikała konieczność udzielenia mu gło­
su  poraź trzeci, jako nie referent milczeć 
musiał.

Prem jer p. Grabski wystosował do ko­
misji pismo, w którem wzywa, by n ie 'pod­
wyższano ceł na artykuły pierwszej po­
trzeby, a więc nie działano w kierunku 
powiększania drożyzny. Lecz przedsta­
wiciele min. przemysłu i handlu i min. 
skarbu, działali zupełnie inaczej. Szcze­
gólnie przedstawiciel min. skarbu stale  żą­
dał najwyższych ceł, powołując się na... 
ciężkie położenie skarbu. Czynił to nawet 
wtedy, gdy chodziło o  cła zakazowe, to 
znaczy cła takiej wysokości, że uniemożli­
wiają wogóle przywóz zagranicznego to­
waru i dające monopol jednej albo kilku 
związanym ze sobą fabrykom. Niewiado­
mo jak R ząd z projektem, wypracowanym 
przez komisję postąpi. Być może, że jeże­
li wypracowanie komitetu celnego i jego 
komisji ogłosi jako rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej, to Sejm okaże 
tyle energji i dbałości o interesy go­
spodarstwa społecznego, że po niedługim 
czasie zastąpi rozporządzenie ustawą, na 
której powstanie, wpływ mieć będzie całe 
społeczeństwo kształtując ją stosownie do 
potrzeb gospodarstwa społecznego, a nie 
nielicznych najpotężniejszych jednostek go­
spodarczych.

Herman Diamond.

Z komisji zagranicznej
Dalszy ciąg dyskusji aad exposć p. Zamoyskiego.

Pierwszy przemawiał p. Hipolit Śliwiński, 
podnosząc w obszernem przemówieniu ogro­
mne znaczenie demokratyzacji polityki zagra­
nicznej i występując przeciwko nacjonalizmo­
wi. Mówca nie ma zaufania do polityki p. Za­
moyskiego — podobnie jak wszystkie inne 
stronnictwa demokratyczne.

Poseł Wasyńczuk (soc. ukraiński) uważa, 
że jedną z głównych przyczyn zaWichrzenia 
w Europie jest ustanowienie granic nie odpo­
wiadających zasadzie stanowienia o sobie. Ta 
sprawa usunąć się nie da, prędzej czy później 
nastąpi rewizja granic. Polska mogłaby do 
lego przyczynić się w drodze pokojowej, dając 
możność Ukraińcom i Białorusinom wyrażenia 
swej woli za pomocą plebiscytu. Ale mówca 
nie ma zaufania do żadnego stronnictwa pol­
skiego, żeby chciało sprawę rozstrzygnąć grun­
townie. Pod względem polityki narodowościo­
wej lewica polska nie jest lepsza od prawicy. 
Mówca atakuje p. Skrzyńskiego i Rząd gen. 
Sikorskiego, następnie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, na którego głosowały również mniej­
szości narodowe — a który, jak się okazało, 
prowadzi politykę nacjonalistyczną. P. Wa­
syńczuk mówi o prześladowaniach na kresach: 
na Chełmszczyźnie, Podlasiu i Polesiu niema 
ani jednej ludowej szkoły ukraińskiej, mło­
dzież ukraińska ucieka do szkół wyższych za 
granicę bo w Polsce władze nie dają jej mo­
żności kształcenia się, na Chełmszczyźnie ode­
brano 237 cerkwi, we wsi Spas, w niedzielę 
przy odbieraniu cerkwi krew się polała, sta­
rosta kazał oblewać ludność jakimś gryzącym 
płynem.

To w. Perl. P. Zamoyski nie dał żadnego 
programu polskiej polityki zagr. Wystąpił na­
tomiast z takim programem przedstawiciel o- 
bozu, do którego i p. Zamoyski należy — pra­
wicy. Wobec tego chcemy wiedzieć, czy to 
jest program także p. Zamoyskiego. Są dwie

metody w obecnej polityce zagranicznej.: me­
toda nacjonalistyczna, którą wyłożył p. Kozic­
ki a która nie pozwala na prawdziwy i trwały 
pokój — i metoda międzynarodowego współ­
działania i porozumienia, którą reprezentuje 
Macdonald i przyszły Rząd francuski. Trzeba 
się oświadczyć za jedną z tych metod i tego 
żądamy od p. ministra.

W stosunku do Niemiec program p. Ko­
zickiego polega na dążeniu do utrzymania ich 
w stanie zupełnego osłabienia gospodarczego 
i politycznego. Ale to idzie przeciwko „na­
turze rzeczy", o której tyle mówił p. Kozicki, 
Katastrofa ekonomiczna Niemiec była ka ta­
strofą europejską — polityka bezwzględnej 
przemocy nad Niemcami nie prowadzi do ce­
lu, jak wcześniej jeszcze zawiodła polityka 
„drutu kolczastego" wobec Rosji. Z tego wła­
śnie wynika konieczność polityki pokojowego 
współdziałania.

Jest to polityka najzupełniej realna, a nie 
jakichś czułostek. Dlatego uznajemy czynnik 
siły Państwa, jako konieczny dla jego zacho­
wania się i rozwoju. Ale tej siły — zwłasz­
cza w warunkach Państwa polskiego — nie 
mierzymy tylko ilością żołnierza i przygoto­
wań zbrojnych. Dlatego między innemi taki 
nacisk kładziemy na uregulowanie sprawy 
mniejszości narodowych, widząc w tem jeden 
z najdonioślejszych warunków bezpieczeństwa
i rozwoju Państwa.

Zwracając się do wywodów posła Wa- 
syńczuka, tow. Perl mówi, że rozumie jego 
rozgoryczenie, ale fałszywe jest stanowisko 
traktowania narówni polskiej demokracji i 
polskiej reakcji. W swoim czasie, walcząc o 
niepodległość, nie lekceważyliśmy jednak by­
najmniej rewolucyjnych stronnictw rosyjskich, 
szukaliśmy porozumienia z nimi i współdzia­
łania, ile można było. Jeżeli pos. Wasyńczuk 
nie chce współdziałania z demokracją polską,
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w szczególności z soc. polskimi, na tle spraw 
narodowościowych, to oczywiście jest to jego 
rzeczą. Ale to może tylko przyczynić się do 
osłabienia skuteczności naszej akcji w  sprawie 
mniejszości narodowych. Zresztą my — nieza­
leżnie od stosunku do tej akcji tych czy in­
nych stronnictw mniejszości — akcję swoją 
prowadzić będziemy z całą energją w intere­
sie i demokracji i Państwa polskiego.

Poseł Wasyńczuk nie dał pozytywnych 
wskazań. Stanowienie o sobie jest hasłem o- 
gólnikowem. Niepodległość zdobywa się re­
wolucją lub w wyniku wojny. Poseł zaś Wa­
syńczuk ma zupełną słuszność mówiąc, że do­
syć już krwi. Plebiscyt jest, jak doświadcze­
nie uczy, bardzo złą formą zbadania woli lud­
ności. W Irlandji i Transwaalu bez plebiscy­
tu, na podstawie porozumienia się — po krwa­
wych zresztą walkach — osiągnięto bardzo 
daleko idącą samodzielność. P. Wasyńczuk 
jednak nie wypowiedział się wcale w sprawie 
autonomji.

Wracając do sprawy p. ministra, tow. 
Perl oświadcza, że stronnictwo jego nie ma 
zaufania do polityki, prowadzonej przez p. Za­
moyskiego.

Przemawiał następnie p. Chomiński (o 
sprawach kresowych, zwłaszcza litewskich i 
białoruskich) i p. Stroński.

P. Stroński oświadczył, że znakomitymi 
przedstawicielami Polski w Lidze Narodów 
byli prawicowcy Paderewski i Skirmunt, któ­
rzy zawsze występowali pojednawczo, nato­
miast złym dyplomatą był Askenazy. W spra­
wie litewskiej winna jest lewica ze swoimi fe­
deracyjnymi programami. P. Zamoyski daje 
Europie wszelkie gwarancje rozważnej i u- 
miarkowanej polityki. Zwrot na lewo pozo­
staje pod znakiem zapytania: Rosja idzie nie­
wiadomo dokąd, a Niemcy poszły na prawo. 
Również i co do mniejszości narodowych pra­
wica... daje lepsze gwaranqe załatwienia tej 
sprawy, ponieważ nie myśli posługiwać się 
niemi przeciwko Rosji.

Takie to nadzwyczajności opowiadał na 
wczorajszem posiedzeniu p. Stroński.

Dyskusja została odroczona.

Zblizka i zdaleka.
RZECZY POPROSTU NIEZROZUMIAŁE.

Nie było w  Polsce od czasów przesław ­
nej Komisji Edukacji Narodowej organiza­
cji, męża stanu, partji politycznej, któreby 
postulatu oświaty luidowej nie umieszczało 
jako najsłodszego pragnienia na ołtarzu 
naukowych pragnień. Tylko naród uświado­
miony w na jprostszych, najniższych komór­
kach swoich, tylko mrowie pracujące, nie­
uświadomione wydobędzie Rzeczpospolitą 
nanowo z grobu, trzem a głazami przywalo­
nego. Pod tym hasłem żyła G recja roman­
tyczna („przed narodem  nosić oświaty ka­
ganiec...“), organizowały się akcje politycz­
ne. Głosili to hasło Kołłątaj czy Adam  Mic­
kiewicz, August Cieszkowski czy Kardl Li­
belt. Tysiące szły do więzień za „tajne nau­
czanie", za ta jny  kolportaż. Znałem nie­
gdyś prostego kominiarza wiejskiego, który 
pod pozorem wymiatania kominów w sześć­
dziesięciu wioskach — nosił broszurki, sze­
rzył oświatę...

Zdawało się, że gdy wreszcie dynamit 
wielkiej wojny rosadzi głazy madmogilne i 
z grobu zmartwychpowstanie Rzeczpospoli­
ta, wszystkie te energje, rozproszone a go­
rące, ofiarne a  żyjące w tysiącach ludzi — 
zespolą się i dadzą w rezultacie taki pęd do 
oświaty,, że w ciągu lat kilkunastu Państwo 
polskie odrobi wszystko, co stanowi o po­
stępie świata w dziedzinie oświaty i kultu­
ry. I niejeden z nas wierzył, że w ciągu lat 
dziesięciu nie będzie w Polsce młodych' 
analfabetów. Nikt nie w ątpił n a 1 chwilę, że 
młodzież w  wieku szkolnym w całej swej 
masie uczyć się będzie w szkole Rzeczypo­
spolitej.

Przekonanie to było tak silne, że wy­
dawało się realnością, nie marzeniem. Mi­
jały  lata i marzenie nie tylko nie przestaw a­
ło schodzić z mlecznej drogi wszystkich 
marzeń, ale zaczęło nabierać cech mitu. Bo 
liczba analfabetów w małej tylko mierze 
ulegała zmniejszeniu. Przyrost ludności w 
Polsce jest wielki, przyrost szkół nietylko 
mały, a le i  coraz.... mniejszy. Dzieci w wie­
ku szkolnym jest w Państwie pięć miljo- 
nów, a z tej liczby półtora miljona żadnej 
szkoły me zna. Na 1000 ludności na Zacho­
dzie kształci się w szkołach 190 dzieci, w 
b. Kongresówce 79 — 129, a  w W arszawie 
—  o bogowie! — sześćdziesiąt! Budżet min. 
oświaty na rok 1923 wykazuje na ogólną 
liczbę 28.000 zaledwie 1.115 szkół po­
wszechnych siedmioklasowych, odpowiada­
jących racjonalnemu poziomowi oświaty 
początkowej, reszta to szkoły dawnego ty­
pu, szczątki przeszłości, uważane za szko­
ły bezwartościowe.

W  W arszawie czterdzieści tysięcy dzie­
ci w wieku szkolnym pozbawionych jest 
szkoły zupełnie. W ychowuje je ulica. Sądy 
i moraliści skarżą się na wzrost przestęp­
czości nieletnich. Złodzieje, członkowie 
szajek bandyckich, wywiadowcy kasiarzy, 
wywiadowcy alfonsów, stręczyciele nierzą­
du. Co to  będzie, gdy te „40.000" podrosną! 
Żali ci, co tern Państwem rządzą, nie myślą 
io tern, co z tych zastępów wyrośnie? jak 
wielką odpowiedzialność wobec przyszłego 
i pokolenia na swoje biorą sumienie? Sejm 
i  Senat uchwaliły w roku zeszłym ustawę

o rekwizycji lokali szkół średnich na po­
trzeby szkolnictwa powszechnego. Cieszy­
liśmy się. Źle to jest r dc wirować sale szkół 
średnich na poobiednie zajęcia małych 
dzieci w szkołach źle przewietrzonych, ale 
wybierać trzeba mniejsze zło i tą myślą 
powodowani prawodawcy ustawę rekwizy- 
cyjną uchwalili. Nie przewidzieli tylko, 
śpiesząc się z jej uchwaleniem, tak, aby 
mogła być wykonana przed rozpoczęciem 
roku szkolnego (28 sierpnia), że będzie ogło­
szona zaledwie 31 sierpnia, że rozporządze­
nie wykonawcze do tej ustaw y będzie wy­
magało siedmiu tygodni namysłu i kaligra- 
fji i że dopiero 13 listopada będzie wydru­
kowane! M agistrat warszawski dopiero w 
styczniu zaczął szukać sal, a z liczby przed­
stawionych do zatwierdzenia kurator wy­
brał ośm zaledwie. Myślano o stu, zajęto 
ośm sal.

Zbliża się nowy rok szkolny. Nikt nie
myśli o rekwizycji sal szkolnych. Co wię­
cej — inspektor szkolny daje dymisję 79 
nauczycielom, jako „zbytecznym". Po ca­
łym kraju  idzie poszumi niezadowolenia z 
powodu zwalniania nauczycieli szkół po­
wszechnych. W  powiecie1 Warszawskim 
zwolniono 70, w pow. łaskim — 126, w paw. 
wieluńskim — 118, w pow. sieradzkim — 
100, w Łodzi — 100, w pow. łódzkim — 72 
i t, d. Pod pozorem niepełnych kwalifikacji, 
braku egzaminów i t. d. — wyrzucono na 
bruk mnóstwo sił bądź co bądź pożytecz­
nych. Zamiast umożliwić im pracę nad uzu­
pełnieniem wykształcenia pedagogicznego 
— wyrzuca się ich na bruk, aby połączyli 
się tam z m asą dzieci, które do szkoły do­
stać się nie mogą...

Tak się u nas dba o oświatę...
Henryk Bezmaski.

Panama żyrardowska.
Z K O M ISJI ŻYRARDOW SKIEJ.

Na przedostatniem  posiedzeniu korni- j 
sji b. m inister przemysłu i handlu p . O s­
sowski oświadczył, iż uważa za słuszne żą­
danie zwrotu rzeczowych wkładów poczy­
nionych przez Pańsitwo. W artość tych 
wkładów jest ustalona i z pretensją tą mo­
żna było zwrócić się do sądu. Sprawa z 
całą petwnością byłaby przez ISkarb wy­
grana. Na zapyltanie, czy był nacisk ze 
strony poselstwa francuskiego, p. Ossowski 
stw ierdza, że nacisku nie było, lecz attache 
był u p. Osiowskiego z  próśbą o \infclrmacje. 
A kcjcnarjusze stawiali tw arde warunki. 
Przedewszysitkiem — mówili — oddajcie 
fabrykę, a potem omóiwimy warunki. Wo­
bec takiego stanu  rzeczy p. Ossowski za­
rządu przymusowego nie zniósł.

P , Dziewanowski, doradca prawny 
min. przem. i handlu w zawieraniu umowy, 
ani w układach udziału nie (brał, gdyż w 
końcu czerwca wyjechał na urlop.

P. Srzednicki, zarządca państwowy 
zakł. żyrardowskich opisuje trudności, ja­
kie zarząd miał z powodu braku gotówki. 
Banki państw ow e chętniej udzielały k re ­
dytów prywatnym  fabrykom, aniżeli zakł. 
żyrardowskim. P. K. K. P. oraz P. K. O. 
udzielały zakł. żyrardowskim 14 część tego 
kredytu, z jakiego korzystały tych samych 
rozmiarów fabryki łódzkie. Mimo to ani 
do Rządu, ani do p. Kucharskiego o  pie­
niądze się nie zwracał. P an  Srz. otrzym ał 
pożyczki w Cechosłowacji i w  Anglji i już 
w m arcu 1923 roku posiadł tak olbrzymi 
zapas lnu, że zakłady żyrardowskie do  dnia 
dzisiejszego wcale lnu nie zakupywały. 
Przy dostawach państwowych zakłady ży­
rardowskie obliczały ceny niższe od cen 
hurtowych. Zarzuty uczynione p. Srzed- 
nickiemu, jakoby handlował tylko z żydami 
oraz inne zarzuty czynione przez p. Ku­
charskiego p. Srzednicki obalił i sam p. Ku­
charski uznał całą ich bezpodstawność.

G dy p. Srzednicki obejmował fabrykę 
czynne były 'tylko w arsztaty  mechaniczne 
oraz rosharnia, razem  zatrudniające 300 
ludzi. Pó odbudowaniu fabryki w chwili 
oddawania jej właścicielom fabryka zatru­
dniała już 6000 robotników. Stało się to 
(kosztem wkładów poczynionych przez 
Państwo. O gospodarce zarządcy państwo­
wego Francuzi wyrażali się z najwyższem 
uznaniem.

IW czerwcu 1923 r, p. Kucharski pro­
ponował p. Srzednickiemu zapłacenie całej 
sumy zwaloryzowanej i zahipotekowanie jej 
na Żyrardowie. Lecz już po kilku dniach 
dowiedział się p. Srzednicki, że sumę zwa­
loryzowaną ma zapłacić P. K. O. Można 
było zresztą 'sprzedać zapas lnu i zapłacić 
w  pełni zwaloryzowaną kwotę.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
miał zeznawać b, min. przem. i handlu p. 
Olszewski, k tó ry  poprosił o poufność obrad.

Tlow, Moraczewski sprzeciwił się temu 
żądaniu, uw ażając sprawę za publiczną, 
k tó ra  musi być z całą  jawnością wyświetlo­
na.

W obec wypowiedzenia się komisji za 
poufnością tow. Moraczewski i pos. Bartel 
opuścili salę posiedzeń. Pó krótkim  wszak­
że czasie przewodniczący pos. Romocki za­
komunikował, że komisja odwołała pouf­
ność, gdyż w  zeznahiach p. 0 .  nic poufnego 
nie było. Zeznania p. Olszewskiego prze­
wodniczący powtórzył. W ynika z nich, że 
pełnomocnik Żyrardowa podczas inwazji 
1920 r . generał francuski F erry  zwrócił się

w  Piotrkowie.
(Kor. własna).

Dn. 25 b. m. odbyły się tu wybory do Ka­
sy Chorych. Zgłoszono sześć list od ubezpie­
czonych i cztery od pracodawców.

Oto ostateczny wynik wyborów:
Lista Nr. 1 (ortodoksi) gł. 61 — manda­

tów 0; lista Nr. 2 (Rada KI. Zw. Zaw.) gł, 1943 
— mandatów 17; lista Nr. 3 (Chjena) gł. 175— 
mandatów 1; lista Nr. 4 (Bund) gł. 311 — 
mandatów 2; lista Nr. 5 (Poale-Sjon) gł. 52 — 
mandatów 0; lista Nr. 7 (N. P. R.) gł. 1201 — 
mandatów 10.

wr lutym  1922 r. do p. Olszewskiego i p rzed­
stawił mu iunctim (łączności), jakie istnie­
je  pomiędzy sprawą dosfatdi d fa  ttrmji pol­
skiej z  Francji, a sprawą oddania Żyrardo­
wa. Czy poselstwo francuskie popierało 
to, p, Olszewski nie pamięta, wie jednakże, 
że p. F erry  jest generałem  emerytowanym.

W  r. 1923 senator Popowski (Zw. L. 
N.) zapytywał p. Olszewskiego, czy zgo­
dziłby się wstąpić do zarządu żyrardow­
skich zakładów, na co odpowiedział, że 
rzecz jest do omówienia.

Następnie zeznaje p. Hubert Linde, 
prezes P. K. O., który oznajmia, ż e  pożycz­
ki zlotowe wprowadzono dopiero od 6 sty­
cznia 1924 r. Czy P. K. K. P. wcześniej 
udzielała pożyczek zlotowych p. Linde nie 
pamięta. Pismo p. Kucharskiego do >P. K. 
O. było tylko życzeniem, do którego wolno 
było zastosować się lub nie. Pożyczki P. 
K. O. udzieliła. Tranzakcja z P . K. O. by­
ła warunkowa, do pewnego stopnia fikcyj­
na. Pan Linde nie pamięta, by  z kim in­
nym piddobnie trainzakc j e zawierano. W  dn, 
14 września 1923 r. P. K. O. posiadała w 
kasie 5 m iljardów mk. gotówką, nie mogło­
by więc wypłacić 22 miljardów. Resztę mo­
żna było- wypłacić bonami złotowemi. P . K. 
K. P. udzielała pożyczek zlotowych, ale 
zgloła innej klijentdli, aniżeli P. K . O., któ­
ra  pożyczała tylko na odbudowę.

DyrektoT P, K. O. p. Żelechowski ze­
znaje, że zastosowanie się P. K. O. do  p i­
sma p. Kucharskiego było obowiązkiem lo­
jalności wobec Rządu. Bez pisma p. Ku­
charskiego) iukłctdy żyrardowskie nie otrzy­
małyby kredytu na takich warunkach. Po­
życzka na takich warunkach była jedynym 
wypadkiem w praktyce P . K. O. O  pożycz­
kach decyduje kom itet dyrekcyjny, składa­
jący się z prezesa, dyrektora, 2 posłów i 4 
delegatów ministerjów. 'Przy uchwalaniu 
pożyczki d la  zakł. żyrardowskim w  dn. 14 
września 1923 r. obecni byli: dyrektor, 4 
delegatów R ządu i 1 poseł. Delegaci R zą­
du zawsze występowali solidarnie i nie by­
ło nigdy wypadku sprzeciwienia się żądaniu 
pożyczki dlla zakł. żyrardowskich w 'dn. 14 
września 1923 r. w (kasie P. K. O. było go- 
tówki 20 m iljardów mk. Przy udzielaniu 
pożyczki przyświecał nam  tylko interes 
Państw a — kończy dyr. Żelechowski.**

*

Onegdaj krążyły  w  kuluarach sejmo­
wych pogłoski o bliskiem ustąpieniu p. Lin­
dego ze stanowiska prezesa IP. K. O. /Po­
głoski te  wywołały na komisji zaintereso­
wanie, czy i o  ile pogłoski te wpłyną na ze­
znania p. Lindego przed kom isją żyrardow­
ską.

Rzeczywistość istotnie przeszła wszel­
kie oczekiwania. Na początku zeznań pan 
prezes nie pamiętał, czy P. K. K . P, we 
wrześniu 1923 r. udzielała pożyczek w zło­
tych, czy nie. Lecz 'ku końcowi pan  prezes 
już sobie przypomniał nawet tak ie  szczegó­
ły, komu dano pożyczki i jakie one były, 
mianowicie połowa w złotych, a połowa w 
markach. Przypomniał slobie również pan 
Linde, że P. K. O. w dniu 14 września mia­
ła w kasie tylko 5 miljardów mk., aczkol­
wiek dyrektor P. K. O,, p. Żelechowski 
stwierdził, że w kasie było 20 miljardów. 
Reszta zeznań p. Lindego urobiona była ad 
usum (na korzyść) p. Kucharskiego, a wsku­
tek tego niezwykle bałam utna, co chwila 
odbiegająca od przedmiotu, w przeciwień­
stwie do jasnych, logicznych odpowiedzi p. 
Żelechowskiego.

m*em

Ofensywa kapitała.
Lokaut w Tow. A kc. H. Cegielski w Po­

znaniu:
(Kor. własna).

W styczniu r. b. firma Tow. Akc. H. 
Cegielski w Poznaniu z powodu braku za­
mówień wydaliła 800 robotników, a  pozosta­
łym 1900 robotnikom skrócono czas pracy 
do 24 godzin tygodniowo. Przez 4 miesią­
ce robotnicy wraz z rodzinami żyli w naj­
skrajniejszej nędzy, łudząc się, że, gdy fir­
ma otrzyma przyrzeczone zamówienia od 
Min. Kolei Żelaznych stosunki się popra­
wią.

Min. Kolei Żelaznych faktycznie wyda­
ło zamówienie na wagony firmie H. Cegiel­
ski i zaczęto pracować pełny tydzień. Lecz 
dyrekcja fabryki zażądała, by pracowano 
po 10 godńn dziennie. Gdy robotnicy nie 
chcieli pracować w godzinach nadliczbo­
wych, żądając natomiast przyjęcia robotni­
ków wydalonych w styczniu, którzy dotąd 
pozostają bez pracy, dyrekcja fabryki w  
dn. 22 b. m. na to słuszne żądanie odpouńe- 
d ział O' lokautem, zamykając fabrykę.

Interwencja Inspektora Pracy i przed­
stawicieli Związku metalowców nie odnio­
sła skutku, gdyż dyrekcja uporczywie ob­
staje  przy swojem zarządzeniu i przypusz­
cza, że głodem zmusi i tak już wynędznia­
łych róbotników do przyjęcia takich warun­
ków pracy, jakie im podyktuje.

Rozwydrzone rekiny kapitalistyczne 
planowo zdążają do zupełnego zniszczenia 
wszystkich zdobyczy społecznych, czego 
dowodzi oświadczenie dyrektora firmy H. 
Cegielski, p. Kręglewskiego, który oznajmił 
w  dn. 23 b. m., że plan dyrekcji był oddaw- 
na przygotowywany i przemyślany, a  obec­
nie będzie konsekwentnie przeprowadzony.

P. Prez. Ministrów Grabski solennie 
zapewnia, że nie dopuści do zniszczenia o- 
becnego ustawodawstwa społecznego, lecz 
przemysłowcy nie bardzo przejm ują się 
tern zapewnieniem, ale bezkarnie łamią je­
dną ustawę po drugiej. Jeżeli klasa pra­
cująca ma ufać zapewnieniom p. Grabskie­
go — to w tym wypadku powinno być za­
stosowane przez Rząd energiczne wystą­
pienie o usunięcie zarządzeń dyrekcji H. 
Cegielski i to nawet pod groźbą wycofania 
zamówień i odmowy kredytów, czy też ja­
kichkolwiek ulg. W. T.

M m sraiowniEśw M n j d i
i K i

Wczoraj przed południem i popołudniu 
odbyły się na Muranowie dwa wielkie zebra­
nia Związku Zaw. pracowników tramwajo­
wych. Na obu tych zebraniach zgromadziło 
się po 1000 tramwajarzy z dwóch zmian. Prze­
dmiotem obrad była konieczność zajęcia 
przez Związek stanowiska wobec wymówie­
nia przez Dyrekcję Tramwajów Miejskich śl­
inowy z pracownikami.^

Po dyskusji na obu zebraniach jednogłoś­
nie przyjęto następującą rezolucję:

„Zebrani na walnem zebraniu na stacji 
Muranów, dn. 28 b. m. pracownicy wszystkich 
wydziałów uważają wymówienie umowy i 
przedstawienie przez Dyrekcję nowych wa­
runków za zamach na zdobycze tramwajarzy* 
polecają Zarządowi Związku, który obdarzają 
pełnem zaufaniem — po wyczerpaniu wszyst­
kich środków pertraktacyjnych, podjąć odpo­
wiednie kroki, aż do strajku włącznie, cele®  
obrony osiągniętych zdobyczy".

W piątek o godz. 10-ej rano odbędzie się 
w tej sprawie konferencja pomiędzy przedsta­
wicielami Zw. Zaw. prac. tramwajowych » 
Dyrekcją.

IIP
M n
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Jak widać z powyższego, Chjena' przyw­
dział! nowy płaszczyk „3", lecz i trójka nic 
jej nie pomogła. Pomimo, że obiecywano osz­
czędność, mądrą gospodarkę (czy taką, jaka 
była za Głąbińskiego?) Chjena zaledwie wy­
skrobała jeden mandat.

Porażka spotkała również Chjenę z listy 
pracodawców. Aczkolwiek na czoło listy wy­
stawiono piwowara Braulińskiego i prezyden­
ta miasta, Wallasa, to jednak lista „bogojczy- 
źniaków" zdobyła tylko 5 mandatów na 15. 
Demokratyczna lista pracodawców otrzymała 
1 mandat; żydzi 9.

Z uprawnionych do głosowania na listy 
ubezpieczonych głosowało 55%.

W  Anin 27 b  m. odbyło się plenarne 
posiedzenie K. C. Zw. Zaw., poświęcone 
specjalnie sprawie stosunku związków do 
obecnego kiyzysu w przemyśle oraz wzmo­
żonego ataku przedsiębiorców na dotych- 

, czasowe zdobycze. Po wyczerpującej dysku­
sji, Komisja powzięła w tej sprawie wnio­
sek, w którym omówiwszy kryzys, jaki 
przeżywa przemysł polski,, zwraca uwag? 
na niebezpieczeństwo zakusów fabrykom' 
tów, korzystających z ciężkiej sytuacji, ce­
lem obalenia całego ustawodawstwa robot­
niczego, na czele z 8-gcxdz innym dniem pra­
cy, obniżenia płac i zerw ania z systemem 
umów zbiorowych. Komisja Centralna wzW 
wa Rząd, jako jedynie powołany czynnik 
w tej sprawie, do stanowczej obrony usta* 
wowo zagwarantowanych praw robotni­
czych, do przeznaczenia dostatecznego fun­
duszu na zapomogi d la bezrobotnych d° 
czasu wejścia w życie ustawy o zabezpiej 
czemiu bezrobotnych, przyczem zapomog1 
te winny być wypłacane pod kontrolą Z W- 
Zawodowych, wreszcie Mmisterjum prący 
do poparcia związków zawodowych w ich 
walce o utrzymanie umów zbiorowych. Ker 
misja Centralna dalej nakazuje wszystkie) 
związkom zawodowym rozpoczęcie akc]1 
masowej na wiecach i zgromadzeniach, of* 
lem zmobilizowania całego proletarjatu  d<* 
wałki o zagrożone prawa ludizi pracy,
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D rożyzna.
CUKIER ZAMIAST DLA SPÓŁDZIELNI NA... 

WYWÓZ.
U trudniwszy organizacjom spółdzielczym 

zaopatryw anie ludności w  cukier, cukrownicy 
w ystąpili do Rządu z wnioskiem zezwolenia 
na wywóz dodatkow ej ilości cukru  „wobec
zmniejszonego zapotrzebow ania w ew nętrzne-

i
g o  -

To zmniejszenie zapotrzebow ania oczywi­
ście wyw ołane zostało sztucznie przez u tru ­
dnienie zaopatryw ania ludności.
KARY NA LICHWIARZY ŻYWNOŚCIOWYCH. J

Oddział walki z lichwą -kom. rządu skazał w 
drodze administracyjnej Czesława Zakhajma, wł. 
jętki1 przy tul. W«ipólnej 15 na 5000 złotych grzyw, 
ny za meuijawiniienie cen, brak rachunków na by­
dło oraz sprzedaż hurtową mięsa w hali Święto- 
'jerskiej mamo posiadania patentu IU kaiegorji. 
Je s t to  najwyższa dotąd* grzywtoa wymierzona 
przez oddział iwalki z lichwą, równa się bowiem 
około 1000 dolarów, (b).

Pozatcm  oddział walki z lichwą kom. rządu 
skierował ostatnio do ,sądto do spraw lichwiair- 
skich sprawy następujących, handlujących O po­
bieranie nadmiernych cen  zia obuwie oskarżeni sąi 
J a n  Iwanicki! {Marszałkowska 120), Chana W asser. 
mriihl (Świętokrzyska 46) i Pinkns Sztockhamer 
(Złota 21). Za pobieranie nadmiernych1 cen  za 
mięso odpowiadać będą: (Markus Lew (hale Mirow­
skie 36). Racbmil Żytomierski (Hoża 17) oraz Szroni 
Saarach (Nowowiejska 10), Wacław Wilczek 
(Chmielna 126), IRytfka Gorzyczanska (Niowolipie 
47), Benjamin) Goldsztein (Chmielna 36) oraz Józef 
Gosławski (Wileńska 7) tłomaczyć się będą za po­
bieranie nadmiernych cen  za artykuły spożywcze. 
Chana iRabinowicz (Ptasia 4} oskarżona- jest o po- 
bedranie nadmiernych oen za nabiał, zaś Icek Cy- 
trynzalft (Chmielna 110) — za chleb. Wreszcie 
stanie przed- (sądem firtma .jBocquef" (M arszałków, 
ska 116), pociągnięta do  odpowiedzialności za po­
bieranie nadmiernych cen  za pasztety. W  przy­
gotowaniu jest jeiszcze oikoło 300 analogicznych 
'spraw- (b).

Sprawy skarbowe
Zamiana marek na złote.

1. Z dniem 1-go czerw ca r. b. Skarb Pań­
stw a przystępuje do wymiany m arek polskich 
na b ilety  Banku Polskiego oraz m onety lub 
bilety zdawkowe. W ymiana ta  w  terminie do 
30 listopada r. b. dokonyw ana będzie przez 
Centralną Kasę Państwową, Kasy Skarbowe, 
Oddziały Banku Polskiego, oraz Kasę Rządo- 
^*4 w  G dańsku; poczynając zaś od dn. 1 gru­
dnia r, b. do 31 m aja 1925 r. jedynie przez 
Centralną Kasę Państw ow ą oraz Oddziały 
°an k u  Polskiego.

2. W  term inie do 30 listopada r. b. m ar­
ki polskie będą przyjm owane przez Kasy S kar­
bowe przy uiszczaniu w szelkich należności.

3. Banknoty w płacane zgodnie z punkt.
* i 2 niniejszego rozporządzenia winny być 
Posortowane i ułożone w w iązki jednej w ar­
tości.

Jednocześnie Min. Skarbu zwróciło się do 
Wszystkich władz o wydanie zarządzeń, aby 
W p ływ ające  do kas rządow ych z jakiegokol­
wiek ty tu łu  m arki polskie nie były w dalszym 
ciągu puszczane w  obieg, lecz niezwłocznie 
Wymieniane na złote w e w skazanych w  roz­
porządzeniu instytucjach.

Co do w ym iany m arek na złote zagranicą, 
to projekt w ym iany opracow ać ma Bank Pol­
ski. k tó ry  w skaże odpowiednie placówki.

Pieniądz metalowy.
W  zw iązku z puszczeniem w obieg od dn.

1 czerw ca m onet niklowych w artości 20 i 50 
groszy, ma się ukazać jutro w  Dzienniku U- 
*taw nowe rozporządzenie, ustalające wzory 
Pionet polskich. Zgodnie z . ustaw ą o ustroju 
Monetarnym b ite  będą:

m onety zło te  w artości 100, 50, 20 i 10 
słotych;

m onety srebrne w artości 5, 2 i 1 złoty;
m onety niklowe w artości 50, 20 i 10 gro-

szy;
m onety bronzowe w artości 5, 2 i  1 grosż.
Do rozporządzenia jako załącznik doda­

ł a  będzie litograficzna odbitka wzorów mo- 
°e t przeznaczonych do obiegu.

Likwidacja P. K. K. P.
Jutrzejszy  „M onitor" ogłosi rozporządze­

nie M inistra Skarbu, upoważniające Bank Pol- 
*ki do przeprow adzenia likwidacji P. K. K. P. 
delegatem  Min. Skarbu do spraw  likwidacji 
Mianowany został w ice-dyrektor departam en­
tu obrotu pieniężnego, p. Stanisław  Lipiński.

Pjodhldk majątku/by.
W ciągu- ubiegłego tygodnia -do' kas skarbo­

wych wpłynęło z zaległości zaliczek na podatek 
Majątkowy 761665 zł.

Ogółem- na poczet 330 -milionów, jakie mają 
Wpłynąć w ciągui roku  od* 1 stycznia do '24 maja 
'‘•płynęło 103,765,153 zł. Pozostaje zatem jeszcze 
do wyegzekwowania w ciągu 7 miesięcy 226 mil­
ionów.

K4ęgOwoęć rw złotych w spółdzielniach.
Onegdaj w min. skarbu- ustalono zasady roz­

legn ięc ia  przymusu, -sporządzania bilansów w zło­
tych na spółdzielnie y— na równi z tow. akcyjne. 
*ri.

Według uzgodnionego z przedstawicielami 
•PółdzieJmi projektu kapitał własny spółdzielni wi- *

n:en być podzśeiony pomiędzy kapitały: udziało­
wy, zasobowy, amortyzacyjny i spoojalny propor­
cjonalnie do wartości tych kapitałów w złocic, z 
Łem, że -kwota przypadająca na loapitał udziałowy 
może być w całości lub częściowo przeniesiona na 
kapitał zasobowy.

Udziały mają być zwaloryzowane proporcjo­
nalnie do  ich wartości obliczonej według kursu  z 
dat, w których odnośny udział został wpłąc-ony 
i  w ten .sposób ma być ustalone minimum udziału 
.złotowego

Udziały niewypłacone członkom wykreślonym 
nie mają podlegać waloryzacji.

Protest
Zarząd Zw. Zaw. pracow ników  handlo­

wych, przem ysłowych i biurowych m. st. W ar­
szawy nadesłał nam pro test przeciw ko Zarzą­
dowi Kasy Chorych, k tó ry  na ostatniem  po­
siedzeniu powziął uchwałę w ypłacenia p. H. 
Sełlowi, ustępującem u dyrektorow i Kasy 25 
tysięcy złotych. F ak t ten  w yw ołaU w  szero­
kich rzeszach ubezpieczonych głębokie obu­
rzenie, szczególnie wśród pracow ników , k tó­
rzy łożyli i łożą poważne sumy na utrzym anie 
Kasy. N iedawno jeszcze ten sam dyrek to r 
rozsyłał okólniki, zabraniające wydaw ania 
chorym drogich lekarstw , a zgłaszającym się 
pracownikom, odmawia się w dalszym ciągu 
wyjazdów na kurację jedynie z powodu braku  
środków. Kasie b rak  pieniędzy a  Zarząd nie 
w a l#  się w ypłacać dyrektorow i tak  wysoką 
gratyfikację.

.P rotest w  końcu domaga się zwołania po­
siedzenia Rady, celem przeprow adzenia cof­
nięcia powziętej uchwały.

***
Dowiadujemy się, te  p. Sell mimo za­

wieszenia przez G łówny U rząd U bezpieczeń 
uchw ały Zarządu Kasy Chorych w  spraw ie 
w ypłacenia p. Sellowi gratyfikacji w w ysoko­
ści 25.000 złotych — nie om ieszkał na drugi 
dzień po posiedzeniu Zarządu, na którem  po­
wyższa uchw ała zapadła — podnieść z Kasy 
owe 25.000 złotych.

Obrady
Sesja pierwsza

Ja k  15 minut d la  zdrow ia — tak  Senat 
wczoraj poświęcił... 15 m inut dla obrad, na  
k tó re  ściągnięto' senatorów  z różnych stron 
Polski, aby się znowu zwolnić do dnia 12-go 
czerwca... #Senat — jak widzimy — nie prze­
pracow uje sięl

Po powodzi interpelacji: w  spraw ie k ra ­
dzieży kolejowych . (sen. Ringla), w  spraw ie 
nadm iernych opłat za  paszporty zagraniczne 
(sen. Bodka), w  spraw ie zakazu używania ję­
zyka ukraińskiego w  szkołach Ukr. Tow. Ped. 
(sen. Lewczanowskij), przebudow ania w ięzie­
nia w  Równem (sen. Karpińskiego), znęcania 
się policji nad ludnością pow. ostrowskiego 
(sen. M arkowicza) i w  spraw ie noweli do usta­
wy o uregulowaniu finansów komunalnych 
(sen. Kędziora), odrzucono w niosek o niewy- 
daniu sen. W urcla z oskarżenia pryw atnego.

N astępnie bez dyskusji przyjęto wniosek

Wczorajsza „Dwugr.oszówika" 'doniosła -o are­
sztowaniu niejakiego Leona M ałeckiego za to, żc 
przed 18 ląty, w r. 1906, z jego polecenia został 
zabity -robotnik Juszkiewłcz na tle  „tero-ru straj­
kowego". Leon Małecki by ł wówczas członkiem
S. D.

„Dwugroszówka" nie dodaje jednak, że ten 
sam Leon- Małecki w pierwszych czasach istnienia 
Rzeczypospolitej był na służbie endeckiej i brał u- 
dział w różnych jej tajnych -robotach

Z  powodu aresztowania Małeckiego „Dwhigro- 
szówka" pi-sze, żc -on „podał r ię  za dziennikarza 
i .prosił wi policji o skomunikowanie z „Robotni­
kiem", albowiem posiadał rzekom-o przy sobie ma- 
teirjały pisarskie, które chciał zwrócić”.-

„Dwugroszówka" całą swoją notatkę zaopa. 
trzyłai w  „sensacyjny" nagłówek: „Skomunikujcie 
mnie z redakcją ,,/Robotnika —  rzekł morderca"...

Otóż rzecz -się -m-a tak. ;Przed kilku m»iesiąca- 
mi do  jednego z naszych współpracowników) zgło­
sił się osobnik, który -się przedstawił jako Leon 
Małecki, i prosił o przejrzenie i poprawienie ręko­
pisu, skierowanego przeciwko narodowej demo­
kracji z powodu zabójst-wa Prezydienta Narutowi­
cza. M ałecki oświadczył, że zerwał z narodową 
demokracją z powodu tego właśnie zabójstwa. 
Współpracownik na-sz przejrzał rękopis (który za­
wierał różne drastyczne szczegóły o N. D.) i  zwró­
cił go Małeckiemu- Małecki zwrócił się Wtedy do 
administracji naszej z prośbą o wydrukowanie tej 
broszury. Odmówiono mu, nie -mając zaufania do 
człowieka, który był esdekiem, potem, -się stał en­
dekiem, a potem znowu starał się .widocznie przy­
kleić do lewicy. Żadnych tedy „materiałów pisar­
skich" Małecki nie mógł mieć dla nas.

Małecki drukował gdzieś swoją broszurę. Jest 
to zapew ni ciekawy zbieg okoliczności, te  go te­
raz właśnie aresztowano za przestępstwo politycz­
ne, dokonane 18 lat temu, za czasów carskich...

Samobójstwo U tew inw a.
W  tych dniach w  M oskwie wystrzałem  z 

rew olw eru odebrał sobie życie Jerzy  Lutowi- 
now, członek zarządu C entr. Kom- Wyk. 
Związku Sow ietów  i Rady C entr. Związków 
Zawodowych.

Z zawodu robotnik fabryczny, Lutowinow 
od wielu la t b ra ł czynny udział w  życiu poli- 
tycznem i zawodowem Rosji. Był to  cichy, 
sumienny ,i zdolny pracow nik, całkow icie od­
dany idei socjalistycznej, rep rezen tan t szarej 
masy robotniczej, k tórej -przyszło w  udziale 
stać się m aterjałem  dla eksperym entów  bol­
szewickich.

Zrazu, po rewolucji bolszewickiej, Luto­
winow był gorącym zw olennikiem  bolszewiz- 
mu. Później jednak, w  m iarę bankructw a po­
lityki bolszewickiej i cofania się do pierw ocin 
kapitalizmu, w miarę dojrzew ania nepm aństw a 
na  tle niezmiennego te ro ru  czekistów , Luto­
winow zw ątpił o w artości bolszewizmu.

Z początku przeszedł do opozycji i n a ra ­
ził się na szereg tarć z przywódcami, grupu­
jącymi się dokoła Lenina. Zatarg zaostrzył się 
do tego stopnia, że Lutowinowa skazano na 
rok zesłania. Ale uczciwa i w rażliw a natura  
Lutowinowa nie mogła się już pogodzić z s tra ­
szliwą rzeczywistością, nie mogła znieść roz- 
dźwięku między swym ideałem , a p rak tyką 
bolszewicką, nie w ytrzym ała piętrzących się 
coraz silniej zwątpień. Odszedł dobrowolnie, 
a jego śmierć jest straszliwym akfem  oskarże­
nia przeciw ko bolszewikom i ich1 praktykom . 
Śmierć Lutowinowa w yw arła też ponure w ra ­
żenie na  prow odyrów  bolszewickich. Trocki, 
Bucharin, Ryków, przem aw iając nad grobem 
Lutowinowa, uderzyli w  jedną i tę  samą nutę: 
nie wolno kom unistom  iść w  ślady Lutowino­
wa, nikt nie ma praw a opuścić dobrowolnie 
swego posterunku.

Pewnie, że Zinowjewowie i Bucharinowie 
nie opuszczą dobrowolnie swych posterun­
ków, ale tragedja rozgryw ająca się w  duszy 
takich  Lutowinowów, jest tragedją całej klasy 
robotniczej w Rosji i niewiadomo, co dla bol­
szewizmu jest w iększą klęską — samobójstwo 
ideowych, ofiarnych jednostek, czy stopniowe 
rozczarow an ie  mas i ucieczka ich od sztandaru 
bolszewickiego, chociażby pod przymusem na­
leżały formalnie do partji.

Senatu.
• Posiedzenie 57.

rozciągnięcia na woj. Śląskie ustaw y o spół­
dzielniach (ref. sen. Zubowicz), oraz ustaw y o 
Najw. Trybunale Administracyjnym (ref. sen. 
Kasznica), a nieco więcej uwagi i czasu po­
święcono spraw ie umów o sprzedaż lub przy­
znanie sprzedaży, nieruchom ości w  b. zaborze 
rosyjskim. U staw y przyjęto z  drobnemi zm ia­
nami komisji, odrzucając popraw ki sen. Zubo­
wicza, z k tórych jedna dom agała się uznania 
umów, których istnienie da się stwierdzić 
choćby początkiem  dowodu pisemnego. Po­
praw ka ta  przepadła przy równości głosów za 
i przeciw .

N a zakończenie w płynęły jeszcze in terpe­
lacje: sen. Kalinowskiego w  spraw ie n ieustan­
nych katastrof lotniczych, oraz w niosek nagły 
sen. Kaniowskiego o pomoc dla ludności, do­
tkniętej ijawaluemi deszczami.

Kronika
parlam entarna

Z KOM ISJI DLA ZBADANIA W YPADKÓW 
KRAKOWSKICH.

W czoraj zebrała  się Komisja, lecz bardzo 
nielicznie, gdyż członkowie stronnictw  lewico­
wych pos. tow. Liberm an i pos. P u tek  po 
zajściu na ostatniem  posiedzeniu na  Komisję 
nie przyszli, zaś w ielu członków stronnictw  
prawicowych zajętych było na innych kom i­
sjach, k tórych wczoraj m ożna było do tuzina 
policzyć.

Przew odniczący p. Kozłowski oświadczył, 
że obrad  nie będzie, a n a  następne posiedzenie 
wezwie posłów pisemnie. Posłów zaś tow. 
Liberm ana i P-utka poprosi o złożenie pisem ­
nej deklaracji o w ystąpieniu z Komisji i o e- 
w entualne złożenie posiadanych m aterjałów.

KOM ISJA DO ZBADANIA TAJNYCH 
ORGANIZACJI.

Komisja w  dniu wczorajszym przesłucha­
ła  szereg świadków, k tórzy  złożyli nader cen­
ne zeznania, mogące rzucić św iatło na cele i 
działalność tajnych organizacji.

Posiedzenia komisji trw ają nadal i w  dal­
szym ciągu są poufne.

Z KOM ISJI BUDŻETOWEJ.
Omal nie przesilenie.

N a wczorajszem posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetow ej przy rozważaniu ustaw y 
skarbowej wywiązała się długa dyskusja nad 
art. 5 tej ustawy, mówiącym o przydzielaniu 
kredytów  przez m inistra skarbu ministrom re ­
sortowym.

W tedy zabrał głos w icc-m inister skarbu 
p. M arkowski i oświadczył, że w  zw iązku z 
utrzymaniem artykułu  5-go Rząd staw ia kwc- 
slję zaufania do siebie. Rząd — oświadczył 
p. M arkowski — nie mógłby prowadzić dzie­

ła sanacji, gdyby kom isja odrzuciła wspomnia­
ny artykuł.

W ywiązała się znowu długa dyskusja, w 
k tórej wyniku art. 5 utrzym ano 10 głosami 
praw icy przeciw  8 glosom lewicy. Partja  „Pia­
sta" w strzym ała się od głosowania. Również 
wstrzymali się od głosowania posłow ie żydow­
scy.

ZNAMIENNA REZOLUCJA.
Z komisji oświatowej Senatu.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji p rzy­
jęta została jednomyślnie rezolucja wzywająca 
Rząd do uchylenia sławetnego rozporządzenia 
Rady M inistrów w  spraw ie ingerencji władz 
administracyjnych w sprawach szkolnych i o- 
światowych.

|Z KOMISJą KONSTYTUCYJNEJ,

Wczoraj obradowała komisja konstytucyjna 
pod' .przewodnictwem p. Głąbińskiego Na począt­
ku  rozdano referaty, przyczem po*. Polakiewicz 
otrzymał referat o rewizji statutu organicznego G. 
Śląska. Następnie pos, tow. Czapiński' ■zaiateipe- 
low ał przewodniczącego w sprawie rządowego 
projektu ustawy prasowej, który został wycofany 
■przez Rząd1 z komfejd konstytucyjnej. Prezes Głą. 
biński oświadczył, że zajmie się tą  sprawią-

Następnie rozpatrywano pismo generalnej pro­
kuratorii w sprawie udziału posłów w zarządzie
P. K O.

Po krótkiej dyskusji referat 'w tej sprawie 
przydzielono posłowi tow, Liebermanowi.

KOMISJA OŚWIATOWA.
Na środowem posiedzemu komisji (oświatowej 

rozdano referaty i postanowiono odłożyć posie­
dzenie na następny tydzień. Przedstawiciele k lu­
bu ukraińskiego podnieśli p ro test przeciw odkła­
daniu z porządku dziennego komisji sprawy uni­
wersytetu ukraińskiego. Komisja przyjęła,/że w 
przyszłości układanie porządku dziennego będzie 
•dokonywane na posiedzeniach kouiisjL

Kronika polityczna.
PRZYGOTOW ANIA DO ROZPRAWY O 

ZAJŚCIA LISTOPADOW E.
Jak wiadomo, dn. 2-go czerwca rozpoczy­

na się przed sądem przysięgłych w  Krakow ie 
rozpraw a o zajścia listopadowe. Skład try­
bunału jest następujący: przewodniczyć bę-

«dzie sso. Markiewicz, zastępow ać go będzie 
w otant sędzia sądu apelacyjnego dr. Wajdn, 
w otow ać będą sso. Warchałowski i sso. Ja­
worski, O skarżać będą prok. Hnbl i drugi 
przydany do niego prokurator, dotąd jeszcze 
nie wyznaczony. Ława przysięgłych obejmuje 
12 członków i 2 zastępców. O skarżenie, jak  
wiadomo, dotyczy 56 osób.

P rezes sądu p rzd  kilku dniami rozpoczął 
osobiście w ydaw ać bilety  dziennikarskie, oraz 
k a rty  w stępu na p a rte r  i galerję. K ażda re ­
dakcja otrzym a jeden b ile t stały, zaś na p ar­
te r  rozdzielonych będzie 80 biletów  dla męż­
czyzn, a  50 na  galerję dla kobiet. B ilety dla 
publiczności w ydaw ane będą ty lko dla k rew ­
nych oskarżonych. Dla palestry  przeznaczo­
ne będzie dotychczasow e miejsce koło ławy 
przysięgłych, tuż przy  wejściu d la  oskarżo­
nych.

Oprócz wymienionych poprzednio adw o­
katów , obrony podjął się rów nież, sen. P io tr 
Zubowicz (W yzwolenie), adw okat w Zamoś­
ciu, przed wojną w Piotrogrodzie.

BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU.
Dn. 28 b. m. odbyła się w  urzędzie w o­

jewódzkim pod przew odnictw em  p. wojewody 
Bilskiego konferenqa w  spraw ie przetrzym a­
nia obecnego kryzysu gospodarczego i  zapo­
bieżenia szerzącem u się bezrobociu. Konfe­
rencja postanowiła, aby w ojew oda śląski od­
niósł się do Rządu centralnego o przyśpiesze­
nie oddania zamówień na m aterjał kolejowy 
dla tutejszych hut oraz o przyśpieszenie roz­
budow y m ających być w  tym  roku  ukończo­
nych linji kolejowych. Celem zapobieżenia 
bezrobociu w zw iązku z uchw ałą prowizorium 
budżetow ego w ojw ództw a śląskiego zostaną 
powiatom w ypłacone b. w ydatne subwencje 
na podjęcie robót drogowych i na uruchomie­
nie akcji budowlanej. Niezależnie od tego czy­
nione są starania, aby gminy mogły otrzym ać 
pożyczki inwestycyjne, celem  zatrudnienia 
miejscowych bezrobotnych. (P. A. T.).

250.000 ZŁOTYCH NA BEZROBOTNYCH 
ŚLĄSKICH.

M inisterjum P racy  i Op. Społ. wyasy­
gnowało 250.000 złotych na pom oc bezrobot­
nym w  województwie Śląskiem do dyspozycji 
p. wojewody śląskiego.

MISJA JAPOŃSKA W  WARSZAWIE.

W czoraj o godz. 12-ej i  pół bawiąca w  stolicy 
naszej misja japońska złożyła w izytę ministrowi S i­
korskiemu. Podczas audiencji minister udekoro­
wał Krzyżem Komandorskim orderu Polonia (Re- 
stitula z gwiazdą szefa misji gen. Wadę.

PRZED KONGRESEM' ROLNICZYM.

Prezes ministrów p. Wl. Grabski przyjął 
wczoraj prezesa Centralnego Tow. rolniczego p. 
Fudakowskiego, który zaprosił premiera do wzię­
cia udziału w, pierwszym kongresie rolniczym. 
■Polski

W yszedł z druku Nr. „Latarni":
.„Walka o ustawy robotnicze w Polsce", 

tow. Bronisława Ziemięckiefo.

,<̂ *3

l tajników konspiracji endeckiej
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T E L E G R A M Y ,
N la rx  tw o r z y  g a b ia te i .

Berlin, 28 maja. — (P. A. T.). Godz. 12)4. 
Po konferencji odbytej z przywódcą narodow­
ców niemieckich Hergtem, prezydent Rzeszy 
Ebert, pornczył dr, Marxowi utworzenie gabi­
netu. Dr. Marx przyjął tę misję i pertraktuje 
obecnie ze stronnictwami aby utworzyć gabi­
net obejmujący wszystkie stronnictwa miesz­
czańskie z wyjątkiem niemieckich ludowców.

Berlin, 28 m aja. (PA T ) Na krótko 
przed 'południem M arx otrzymał od prezy­
denta Rzeszy misję utworzenia modrego ga­
binetu. Kanclerz rozpoczął niezwłocznie z 
partjam i pertraktacje, m ające na celu utwo­
rzenie nowego gabinetu z udziałem partji 
umiarkowanych i nacjonalistów. Wyniki ro­
kowań nie są jeszcze znane. Z wiadomoś­
ci, jakie nalpfywały z kół parlamentarnych 
w ciągu popołudnia, wynika, że rokowania 
te napotykają na trudności. Pisma nacjana- 
'istyczne da ją  do zrozumienia, że nacjonali­
ści żądają teki spraw  wewnętrznych i za­
granicznych. Na pierwsze stanowi sko wysu­
wają oni kandydaturę Hergta, na drugie zaś 
jednego z dyplomatów zawodowych. W y­
mieniane są nazwiska von Radowitza, von 
der Lackena i Neuratba. „Yossische Zei- 
tung“ podaje, że rokowania odbywają się 
na tych samych zasadach, na których odby­
wały się przed dwoma dniami, to  znaczy, 
że umiarkowani żądają od, nacjonalistów lo­
jalności wobec konstytucji oraz przyjęcia 
sprawozdania rzeczoznawców.

POSIEDZENIE REICHSTAGU.
Berlin, 28 maja. (PAT.) Początek dzi­

siejszego posiedzenia parlamentu opóźnił 
się z powodu konferencji przywódcy stron­
nictw w sprawie wyboru prezydjum. Try­
buny były dzisiaj znowu przepełnione. 
Przed gmachem Reichstagu stoją tłumy cie­
kawych. Prezes ze starszeństwa otworzyć 
ma posiedzenie o godz. 12. Pos. Fehrenbach 
(Centrum) proponuje odroczenie posiedze­

nia i .wyznaczenie najbliższego posiedzenia 
przez prezydjum ze starszeństwa, ponie­
waż wybór prezydjum  Reichstagu pozostaje 
w rzeczowym vi osobowym związku z utwo­
rzeniem gabinetu. Wniosek ten przyjęto 
śmiechem na lewicy i u komunistów. Pos. 
Dittman (socjalny - demokrata) i Scholtz 
(niem. narodowiec) oświadczyli się przeciw 
wnioskowi. Scholtz dodał, że uważa, na­
tychmiastowe ukonstytuowanie się Reich­
stagu za konieczne, jak również uważa, że 
energja prezydjum  powinna przeszkodzić 
powtórzeniu się scen wczorajszych, które 
są hańbą dla parlamentaryzmu niemieckie­
go. Pos. Konen /(komunista) oświadczył i- 
mieniem swojej partji, że nie potrzebuje 
zupełnie prezydjum (wesołość). Pos. Grafe 
(naród,, fcocjal.), żąda natychmiastowego 
wyboru prezydjum. Wniosek Fehrenbach a 
został następnie odrzucony przeciwko gło­
som centrum niemieckiej partji ludowej i 
demokratów, natomiast został przyjęty dru­
gi wniosek Fehrenbacha, aby posiedzenie 
odroczyć do godz. 2-ej.

PRZEWODNICZĄCY RE;CHSTAGU.
Berlin, 28 maja. (PAT.) 'Na dzisiejszem 

posiedzeniu Reichstagu przy wyborach pre­
zydenta parlamentu niemiecki nacjonalista 
W alłrałf otrzymał 227 głosów, a dotychcza­
sowy prezydent socjalista Loebei -151 gło­
sów. Ogółem oddano ważnych głosów 430. 
Prezydent W allraff objął natychmiast prze­
wodnictwo. !

GŁODÓWKA WIĘZIONYCH 
KOMUNISTÓW.

Mpnachjum, 28 maja. (PAT.) Areszto­
wani ubiegłej niedzieli komuniści, wśród 
których znajduje się 2 posłów do parlam en­
tu i 2 do sejmu, rozpoczęli dziś strajk  gło-. 
dowy, domagając się wypuszczenia ich na 
Wolńość.

Strajk niemieckich górników.
ORZECZENIE SĄDU ROZJEMCZEGO.

Berlin, 28 m aja (PAT). — „Vorwaris*^ 
donosi, że w sprawie konfliktu westfalskie­
go sąd rozjemczy wydał nowe orzeczenie, 
utrzym ujące w  zasadzie 7-o godzinny dzień 
roboczy dla pracujących pod ziemią i S-io 
godzinny dzień pracy d la pracujących na 
ziemi oraz ustanawiające godzinę dodat­
kową pracy do 1 września r. b. Orzecze­
nie zaleca równocześnie podwyższenie płac 
o 20 proc. „Vorwarts" dowiaduje się, że 
orzeczenie ma duże szanse przyjęcia przez 
część górników. Dn. 29 b. m. obie strony 
m ają swą decyzję zakomunikować ministe- 

■ rju tn  pracy.

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Gliwice, 28 maja. (PAT.) Wc wtorek 

odbyło się tu  walne zebranie robotników 
hutniczveh i górniczych. Po długich rozpra­
wach uchwalono rezolucję, k tóra wyraża 
protest przeciw prowadzeniu przez rząd 
Rzeszy odrębnych rokowań W Zagłębiu 
Ruhry, z pominięciem G. Śląska. Postano^ 
wiomo przesłać niemieckiemu ministrowi 
pracy przyjętą rezolucję. Następnie usiło­
wano nakłonić kolejarzy do przystąpienia 
do strajku, dalej walne zebranie postano­
wiło wysłać po  jeldhiym delegacie do Alden- 
burga oraz na polski G. Śląsk, celem skło­
nienia tamtejszych robotników do przyłą­
czenia się do strajku.

Rozwiązanie 
parlamentu jugosłowiańskiego.

SZTUCZNE TŁUMIENIE OPOZYCJI.
Bialogród, 28 maja.—(P. A. T.). Na wczo- 

rajszem posiedzeniu Skupczyny zostały zwe­
ryfikowane mandaty Radicza. Opozycja roz­
porządza absolutną większością głosów wobec 
partji rządowej. "Liczy ona 180 głosów, wobec 
130, jakiemi rozporządza koalicja Pasicz — 
Prybicewicz. Prezes Rady ministrów ogłosił 
odręczne pismo królewskie, odraczające skup- 
czynę do dnia 20 października. Odczytanie 
orędzia królewskiego wywołało wśród opo- 

’ zycji wzburzenie i burzliwe protesty. Posło­
wie stronnictw rządowych wznosili okrzyki

na cześć króla i Pasicza. Pismo królewskie 
zostało złożone do aktów, poczem prezes zam­
knął posiedzenie. Wrzawa trwała jednak da­
lej, Ministrowie opuścili salę, posłowie opo­
zycyjni zaś chcieli kontynuować posiedzenie. 
Jeden z nich wygłosił z trybuny mowę. Rów­
nież przywódca opozycji Dawidovic wszedł 
na trybunę, chcąc przemawiać. Wówczas je­
dnak posłowie stronnictw rządowych podnie­
śli wrzawę i nic dopuścili go do głosu. Rady­
kalni posłowie opuścili salę posiedzeń, wzno­
sząc okrzyki na cześć króla, oraz wołając 
precz z Radiczem, precz z wiedeńskim zdraj­
cą.

K o n f e r e n c ja  a n g ie l s k o - r o s y j s k a .
DŁUGI PRZEDW OJENNE I WŁASNOŚĆ 

PRYW ATNA.
Londyn, 28 maja. (PAT.) PR. Wczoraj 

w Foreign Office odbyło się pod przewod­
nictwem Pomsonby‘ego plenarne posiedzenie 
konferencji angło - sowieckiej. Pierwszą 
kwestją, k tórą poruszono, była stprawa d łu ­
gów przedwojennych Rosji. Delegacja an­
gielska wyjaśniła, że jakkolwiek nie może 
w  zasadzie przyjąć propozycji Sowietów w 
tej sprawie, które nie chcą się zobowiązać 
do spłaty całkowitej wartości długów wraz 
z załegłemi odsetkami, to jednak ze wzglę­
du na ciężką sytuację Rosji, zgadza się nie 
wymagać tymczasem spłaity natychmiasto­
wej i całkowitej, jakkolwiek zastrzega so­
bie na przyszłość możność zgłoszenia po­
prawek do propozycji sowieckiej. Obecnie 
żąda tylko delegacja angielska zasadnicze­
go uznania długów przedwojennych przez 
rząd rosyjski i ujęcia tej sprawy w katego- 
rję  specjalnych zobowiązań, od czego uza­
leżnione jest zresztą powodzenie przyszłej 
pożyczki rosyjskiej w Angłji. Delegacja so­
wiecka przyjęła z zadowoleniem do wiado­
mości oświadczenie angielskie o nienałega- 
niu na natychmiąstówą spłatę długów w 
pełnej ich wartości.

Następnie przystąpiono do rozpatrze­
nia sprawy angielskiej własności prywatnej 
w Rosji. Rozbito tę kwestję na dwie gru­
py: pretensji pieniężnych i pretensji do m a­
jątków  zracjonalizowanych. Co do pierw­
szych, to RosjatMe nie uważają za możliwe 
wypłaty odszkodowań indywidualnie z po­

zycje nie będą nosić charakteru ultimatum 
a więc delegacja sowiecka będzie mogła co 
do nich zgłaszać swe poprawki.

Delegaci rosyjscy przyjęli do wiado­
mości to oświadczenie, zaznaczając, że pra­
gną zadowalającego rozwiązania kwestji 
zobowiązań przedwojennych, co byłoby po­
czątkiem uregulowania i innych problemów.

Liga Hiw
PREMJERZY KOALICYJNI NA POSIEDZE­

NIU LIGI NARODÓW.
Paryż, 28 maja. — (P. A. T.). Havas dono­

si potwierdzenie z kół dobrze poinformowa­
nych wiadomości, według której Macdonald 
ewentualnie również i Herriot oraz premjerzy 
innych państw udadzą się we wrześniu do Ge­
newy, gdzie będą uczestniczyć w zgromadze­
niach Ligi Narodów.

Zw. Rob. Spół. Spoż.
Warszawa, Wolska 44.

Z. R. S. S. organizuje w połowie sierp­
nia 7 — 10 dniową

wycieczkę do Belgji
na

liędxynarodową

Wystawę I p i i i t e t
w Gandawie.

Wycieczka wyjedzie w połowie sierp*
nia.

U

wodu skom p lik o wan i a kwest j i i wobec te­
go, że w zmienionych stosunkach powojen­
nych część żądań tych jest nieuczciwa. Dlal- 
tego delegacja sowiecka proponuje wypłatę 
pewnej ryczałtowej sumy, z której będą 
pokrywane drobne prywatne pretensje pie­
niężne, o ile zostaną uprzednio uznane za 
słuszne, W zamian za to  rząd  sowiecki uzy­
ska prawo własności na  obszarze państwa 
angielskiego. Delegacja angielska obiecała 
wniosek sowiecki rozpatrzeć, upewniwszy 
się przedtem, że chodzi tu tylko o drobne 
pretensje.

Co do zracjonalizowanych •majątków i 
przedsiębiorstw, to delegacja sowiecka pro­
ponuje sprawy tej nie rozpatrywać, gdyż 
rząd sowiecki już obecnie wdrożył rokowa­
nia z poszczególnymi b. właścicielami w 
kwestji rekompensaty w postaci zwrotu 
znacjcnailizowanych przedsiębiorstw; z in ­
nymi właścicielami prawdopodobnie uda się. 
osiągnąć porozumienie.

Delegacja angielska, stwierdziwszy, iż 
prace konferencji posunęły naprzód kw.estję 
uregulowania wzajemnych stosunków rosyj­
sko-angielskich, przyrzeka przychylnie roz­
patrzeć wszystkie przedstawione sobie pro­
pozycje sowieckie. Jednak delegaci angiel­
scy zwracają uwagę na jaskrawą różnicę 
zdań obu delegacji w kwiestji długów przed­
wojennych i pretensji osób prywatnych. 
Przeto dla określenia jasno stanowiska swe­
go delegacja ang. przedłoży Rosjanom kontr­
propozycję, jako jednolitą odpowiedź’ na 
wniosek sowiecki, przyczem te kontrpropo,-

ODRZUCENIE WNIOSKU W SPRAW IE 
N A CJO NALIZA CJI KOPALŃ.

London, 28 maja. (PAT ) Izba gmin 
przyjęła w drugiem czytaniu projekt usta­
wy finansowej, odrzucając 176 głosami 
przeciwko 164 wniosek wniesienia na po­
rządku dziennym propozycji partji pracy, 
zmierzających do nacjonalizacji wszystkich 
terenów kopalnianych oraz siły wodnej.

Pniitiy iii Mid
Rzym , 28 maja. — (P. A. T.). (3lło- 

nek partji faszystowskiej Rocco został wy­
brany przewodniczącym parlamentu, a Tit- 
toni przewodniczącym senatu.

l dgwqSii mmm
i lipij!

Tokio, 28 maja. (PAT ) Rada mini­
strów na posiedzeniu dzisiejszem postano­
wiła zaprotestować przeciwko amerykań­
skiej ustawie imigracyjnej, uważając ją za 
pogwałcenie traktatu amerykańsko-japoń­
skiego. Gabinet postanowił zgodzić się na 
odwołanie ambasadora japońskiego w W a­
szyngtonie Hami-Hara.

ija kiwi
SPRAW Y POLSKO-LITEWSKIE.
Kowno, 27 m aj*  (PAT ) Memorandum 

rządu kowieńskiego, przedłożone w komi­
sji politycznej konferencji kowieńskiej, po­
rusza również stosunki polsko - litewskie. 
Uważając, że hisitorja i obecny s tan  tego 
konfliktu znane są członkom konferencji, 
memorandum oświadcza, że dopóki Polska 
nie opuści okupowanych prtzez nią teryto- 
rjów, to można będzie mówić o‘ likwidacji 
konfliktu. Delegacja litewska nie uważa je­
dnak za potrzebne i możliwe wyciągać tej 
sprawy przód forum konferencji, uważając 
to za sprawę specjalnie litewską, chociaż 
zaznaczyć wypada, że odbiła się ona na po­
zostałych państwach bałtyckich. Rząd litew­
ski domaga się od p tństw  bałtyckich tylko 
neutralnej sprawiedliwości tam, gdzie kon­
flikt polsko-litewski tak lub inaczej może 
dotknąć ich interesy.

>. *

Całkowite koszty wyniosą około

250 złotych.
Bliższe szczegóły będą ogłoszone później.

stępy. Urzędnicy i wojskowi odmówili po­
słuszeństwa rządowi w Tiranie. Powstańcy 
domagają się rozwiązania rządu e. podobno 
liczą na to, że w razie interwencji ze strony 
Grecji, Włochy byłyby gotowe udzielić A l­
ban j i pomocy.

Z sejmu śląskiego.
Katowice, 28 maja, (PAT.) Sejm śląski 

uchwalił paglość wniosku posła Rakowskie­
go (chrz. dem ) tej treści: „Sejm śląski o- 
czekuje od Rządu centralnego, że tenże za­
rządzi przez fachowych ekspertów szczegó­
łową rewizję przedsiębiorstw wielkiego 
przemysłu śląskiego, a gdy się okaże, że 
gospodarka nie szła po lin j i interesów pań­
stwowych, wydeleguje specjalnych komisa­
rzy dla wykonywania stałego i szczegółowe­
go nadzoru '. Wnioskodawcy motywowali 
swój wniosek tern, że ujawnia się w wiel­
kim przemyśle górnośląskim niechęć do an­
gażowania polskich sił kierowniczych oraz 
wadliwa polityka pieniężna, polegająca na 
wywożeniu kapitału za granicę i podtrzyma­
niu marki niemieckiej.

Na temże posiedzeniu uchwalono rów­
nież prowizorjum budżetowe za pierwsze 
półrocze b. r .j

Mmm lelgpfisis.
— Litewska agencja te-lcgraficzma zaprzecz.*

wiadomości, podamei przez prasę zagraniczną o  de­
fraudacji, jakiej miął dokonać litewski minister fi­
nansów, przemysłu i handlu P.ctrulis

— Przybył do Rzymu Benesz cctcjni podpisa. 
r,ia traktatu włosko - czechosłowackiego. Trak­
tat ten zredagowany jest w zupełniej harmonii z 
traktatem francusko _ c zcch o słowackim i traktata­
mi pokojowymi.

Z braku miejsca cały szereg artykułów 
zmuszeni byliśmy odłożyć do następnych nu* 
merów.

w  w  A iD a n n
R zym , 28 maja. (PAT.^ „Giornaile d ‘I- 

talia“ donosi z Walllony, że w  północnej i 
południowej Albanii ruch powstańczy prze­
ciwko rządowi w Tiranie czyni wielkie po-

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

Magistrat m. st. Warszawy
przypomina pp. płatnikom  podatku od lokali z okręgów IV, VIII, 
XIII i XIV, że  ostateczny termin zapłaty podatku bez kary upły­
w a z dniem 4 czerwca r. b.

W interesie  w łasnym  pp. płatników leży nie odkładać za­
płaty na term in ostateczny przez co uchronią się od niewygód
związanych z m asowym  napływem  interesantów .

Magistrat m. st. Warszawy.

D. B 0 R 0 D 0 W S K I
Warszawa, Oługa 4-7 fel* 5-73 (I-sze piętro).

nabycie prawie darmo 
na długoterm inowe

mmi r a t y
gotowa męska i damska odzież.

Wobec dużego nagromadzenia towaru i stabilizacji waluty ogłaszam na wszelkie to­
wary znajdujące się na składzie

Wielką Tanią Wyprzedaż °P0?°;Lta™ei
500 różnych ubrań gotowych od 
500 palt letnich i jesiennych od.

Zł. 70 I 100 palt futrzanych i na watolinie od Zł. 100 
Zł. 50 I 500 palt damsk. letn. jesień, i zim. od Zł. 75

C e n y  s t a ł e .
(Jwaga: Kooperatywom, Kupcom i Urzędnikom — specjalne warunki.
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l - s i i  k i. i i n j i i  B i a i t i
S. ŻUCHOWSKIEGO 

z prawami
w Warszawie, ul. Piękna 38.

Podania n ow ych  k a n d yd atów  przyjmuje i informacji udziela k a n ­
c e la r ia  S z k o ły  od g .  9 —2  pp. codziennie prócz świąt.

i i a l M p w  m i  m i
w  P o lsce 276

niniejszym ogłasza:
„Wszyscy jeńcy wojenna i internowani 

z 1914 — 1920 r-, którzy nie służyli w bia­
łych armjach, obywatele Związku Soc. Rep. 
Rad, zamieszkujący Polskę, obowiązani są 
w ciągu czerwca i lipca zgłosić się dlo Kon­
sulatu Peł. Przed. Zw. S.R.R. (Warszawa, 
ud. Nowosenatorska Nr. 1, pokój Nr. 51), 
w celu rejestracji i otrzymania dowodów 
osobistych na dalsze zamieszkiwanie w Pol­
sce, lub też na powrót do Zw. S.R.R-, przy- 
czem żony, które przedstawią akty ślubne, 
mogą jechać z mężami, wraz z dziećmi do 
lat 16-tu. i I

Każdy z wyżej wymienionych obywa­
teli winien przedstawić:

1) 4 fotograf je,

2) dtokument, na1 zasadzie którego za­
mieszkuje w Polsce,

3) dokument, stwierdzający, że on jest 
jeńcem wojennym lub internowanym .i

4) wsizystkie inne dokumenty, jakie po­
siada (żony wyjeżdżających winne złożyć 
akty ślubne i zaświadczenia władz polskich, 
że te ostatnie nie mają nic przeciwko wyja­
zdowi ich do Zwi. S.R.R.; dzieci do lat 16-tu 
takież zaświadczenia władz polskich i świa­
dectwa urodzenia (metryki), prócz tego po 
4 fotograf je każda osoba).

Dokumenty na powrót do Z.S.RR., a 
także wizy są wydawane przez Konsulat 
bezpłatnie, zaś koszta podróży ponosi wy­
jeżdżający. i

P O P I S
S Z K O Ł Y  U M U Z Y K A L N I E N I A

S . i T. WYSOCKICH
w teatrze  Polskim zo s ta je  przeniesiony na dzień 1 czerwca r. b. g. 12 w poi.

> --     _

W pierwszej połowie czerwca odbędzie się

l o k i  Związku Pracowników H o w j i i ) . i m
w Warszawie, Sienna 16

Delegatów Pracowników Umysłowych i mu
Prywatnych Fabryk Tytoniowych w Rzeczypospolitej Polskiej

w celu uzyskania od Rządu interpretacji artykułu 60 ustawy o monopolu tytoniowym 
w kierunku zapewnienia również i Pracownikom Umysłowym i Technicznym, otrzy- 
mującym miesięczne wynagrodzenie, 6-io m iesięcznego odszkodowania przy przejmo­
waniu prywatnych fabryk tytoniowych przez Rząd. 

Po wszelkie bliższe informacje prosimy zgłaszać się do Sekretarjatu Zrzesze­
nia Polskich Pracowniczych Związków Zawodowych Warszawa, Sienna 16, telef. 7-10. 

O ostatecznym terminie Zjazdu nastąpią oddzielne zawiadomienia.

N A  R A T Y !!!
n a  bardzo dogodnych warunkach

1|4 część  przy kupnie

M a  r a t y i Na n a jd o g o d n ie jszy ch  w a ru n k a ch . 
Z a liczk a  w ed łu g  m o ż n o śc i p ła tn i­

c z e j  k lijen ta .
S p ła ty  d łu g o term in o w e .

i!3 uaisKis,
la iiw ieżsijcli modeli tezonow jdi

CHUSTKI. WEŁNY NA SUKNIE, 
KAPY, OBRUSY, oraz PŁÓTNA 

w SZTUKACH NA BIELIZNĘ
poleca

J. IWIŃSKI
Twarda 6 m. 49 r Ą 4,?"

Teł. 194-79.

Wykwintne oiijfcia damskie, M i n y ,  f i c r y  i s k i e  i p i c i  M ię
nabyć można tylko w  P ie r w sz o r z ę d n e j  P racow n i

r> f . . H»r»a"8k» w* 9 •«. s,
r  * Jr tel. 257-03, w bramie 11 piętro.

wł. H .  B R U K O W I C Z

N
Za każde 2.500.000 dajemy towaru za 10.000.000 mk.
A  R  A  T  Y  d łu g o te r m in o w e  Okljtii folllSkii. Ollf
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Materjały bław atne i b ieliźniane
POLSZYK“ Niecała 2, łel. 295-08.

Prowincja.
BIAŁA PODLASKA.

(Kor. własna).
IW czwartek dn. 15 maja odbyło się u nas ze­

branie organizacyjne, na którem referował o ispra- 
'"ach organizacyjno - partyjnych przybyły do nas 

poseł L. ŚLedzińskL .Po krótkiej dyskusji' posta­
nowiono wziąć tsdę energicznie do roboty organi­
zacyjnej Zw. Zawodowych, T.UJR, oraz dlo «two. 
rzenia Spółdzielni •Robotniczej.

Głosy czytelników.
O nadsyłanie książek 

oibljołece Uniwersyteckiej w Warszawie.
Istnieje ustawa, obowiązująca, wydawców do 

Oadsyłania Bibliotekom publicznym, im. in. Biblio­
tece Uniwersyteckiej, 1 egzemplarza każdego wy. 
dania nowego dżieła. Tymczasem wydawcy starają 
kię wszelkiemi siłami od tego wykręcić.

Można naliczyć już sto kilkadziesiąt książek, 
które w ostatnich latach wyszły z druku i nie zo­
stały przysłane Bibliotece Uniwersyteckiej. Czy to 
®ł* wstyd 7 ^

Wydawcy powinna przysyłać książki za pośredi. 
nictwem Biura .prasowego iprzy Magistracie m. W,ar, 
Szawy. Biuro prasowe nie przysyła książek Biibljo- 
t*ce, bo ich od' wydląwców nie otrzymuje,

Czasami księgarz, przyparty do roum, da nar 
'wet jakąś książkę zdekompletowaną, z brakujące, 
^ i kartkami, aiby tylko się wykpić od ofiary, która 
Powinna być miła i rozumiejąca się sarna przez się.

Nawet Akademija Umiejętności w Kraikowi^ 
Pic różni się pod tym wzgłędiem, Braiwie już od 2 
lat wydaje „Kwartalnik Filozoficzny11, który miała 
Przysyłać waszej bibljotece — i nie przysyła.

Czytelnik.

Ruch robotniczy
Z żyda partP

Warszawski Okręgowy Komitet Robot­
niczy -wzywa wszystkie Komitety dzielnico­
we, towarzyszki, towarzyszów partyjnych 
°raz sympatyków P. P. S. do przyjścia z 
Pomocą Robotniczemu Wydziałowi wycho­
wania dziecka i opieki nad niem przy orga­
nizowanej kweście w dn. 31 maja r. b. Kwe- 
*tarki i kwestarze winni zgłaszać się do 
Komisji organizacyjnej, Marszałkowska 
S3a, w lokalu Związku ochroniarek, co­
dziennie od godz. 6 —  8 wiecz. prócz 
ft* ią t. I

W piątek, cb. 25 majk r. b.
Dzielili ca, Grochowska — o godz. 7 wiecz. 

w  lokalu Czerniakowska .193 odbędzie się posie­
dzenie Komitetu .. <

Dzielnica Śródmiejska. <0 godz 7 w lokalu dziel­
nicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego < ,

Dziekiica Powiśle. O godz 6 wiecz. w lokalu 
Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel­
nicowego, o godz. 7 wiecz. ogólne zebranie człon­
ków dzźielnłcy powiśle.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 wiecz. w lokalu 
przy ul, Okopowej 30 m. 16 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy Powązki

Koło Gazowników na Woli zbiera eię w loka­
lu przy ul. Wolskiej 44, o godz. 7 wiecz. _

Dzielnica Jeroa»limska. O godz. 7 wiecz., u l 
Chłodna 41, odbęd zie $ię ogófnc zebranie człon­
ków dzielnicy

Dzielnica Praska. O godtz. 7 wiecz., ad. Bruko­
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni­
cowego

Ruch zawodowy
Zajrząd! Od<(ziału Wapsf:aiwa II Zwiąjżku Rob. 

Drzówńych zawiadamia wszystkich członków Zwią­
zku, iż w dniu 29 ;b. m. w diuigimi terminie bez 
względu na ilość przybyłych o godz 11 rano. od­
będzie się walne roczne zebranie sprawozdawcze. 
Zebranie odbędzie się w lokalu Związku, Chło­
dna 10

Związek prac. inst. uiyt. publ. w Polsce. War­
szawski Sekretariat Okręgowy zawiadlaimia* iż w 
piątek 30 bm o godz. 5 pip, .w .sallil Związku pray ul. 
Wareckiej 7 odbędzie się plenarne posiedzenie Za­
rządów Oddziałów Związku użyt. puhl., a mianowi­
cie: prac. miejskich, gazowni, elektrowni, teatral­
nych i telefonicznych, a także Zw. prac. tramwajo­
wych. Warsz, Sekr. O kr. Z.U.P.

Zw. Prac. Miejskich. Warecka 1/4. W sobotę 
dnia 31 maja rb, o godz. 6.30 wtecz. w lokalu Zw. 
odbędzie się nadzuryczajne ogólne zebranie praco­
wników Wydż. IX Kufitury i Oświaty.

Sprawy bardzo ważne.

Ruch kułt-ośwlatowy.
Uczelnia Robotniczai V wykład „.Nauki o 

Państwie" odbędzie się dni, 30 maja o godz. 7 w. 
VI posiedzenie Seminarium Eterackiego odbędzie 
się dm, 31 maja o godz. 5 pp. Wykłady odbywa, 
ją się w lokalu T U- R • Al Jerozolimskie 6.

Ruch spółdzielczy.
5-ta wycieczka W. S. S. S.

W niedzielę 1 czerwca o godlz. 11.40 Warszajw. 
skie Spółdzielcze Stow. Spożywców urządza wy­
cieczkę, celem zwiedzenia stacji filtrów. Zbiórka 
o godz. 11.40 przy ul. Żelaznej przied fiOtrarmi.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Doi. Stan. ZJedn. za 1—5.18. I pól 
Franki, francuskie za 100—27.65 
Funty angielskie za 1—22.50 
Florenty hulend. za 100—194 30 
Kor. czesko—slow. za 100 -15 29 
Franki szwajc. za 100—91.72 i pół 
Korony austrjac. za 100—732 1 pól 
Liry włoskie z 100— 22.90 
Franki belgijskie za 100—23 80

NA RATY
na b a rd zo  d ogod n ych  w aru n k ach  

wykwintne O krycia d a m sk ie i k o stju m y , 
u biory  m ę sk ie  oraz m a n u fa k tu ra

,. „G O LD H A FT”
N ow olip ie  30 , m« 8 , front II piątro

Wielkie Wygrane
są do osiągnięcia w nowo zorganizowanej Loterjl | 
Państwowej. Losy Hl-ej klasy są już do nabycia j  
we wszystkich kolekturach pb cenie 6 zlotvch za 
klasę i dają możność wygrania kwoty 200 000 
złotych zatem 360 miljardów Mk. na jeden numer 
t. j. na jeden los t. zw. poczwórny (czterech serji).

Suma wszystkich wygranych wynosi przeszło 
4 i pół miljona złoiych czyli około 8 tryljonów 
Mk. przyczem szanse wygrania śą niezwykle wiel­
kie. gdyż co drugi los wygrywa. 235

K R O N I K A
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).
Temperatura najWyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 24.7, najniższa 11.9.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: przeważnie dość pogodtaie (ca południu 
zachmurzenie duże), ciepło, słabe wiatry z kierun­
ków wschodnich północno - wschodnich.

Z żałobnej karty . W  Złoczowie zm arł w  74 
roku życia zasłużony księgarz Wilhelm Zucker- 
kand. Znana była jego popularna Bibljoteka 
Powszechna, której w ydał zgórą 1000 tomów, 
obejmujących najcenniejsze utw ory literatury.

Ochota będzie sk«nnLpo!wa»a l  oJtrZyzna yrt*- 
docfągi. Staraniem dozoru sanitarnego 11 i 28 o- 
kręgu w> osobie dr. Certowicza i kierownika komi- 
sacjatui 23-go, podkomisarza Machtejda zwołano 
onegdaj zebranie w palącej sprawie — przeprowa­

dzenia kanalizacji i wodociągów aa Ochocie. Dr. 
Certowicz przedstawił ceł i konieczność skanalizo­
wania Ochoty, wobec panujących epidemii i za­
raźliwych chorób na krańcach miasta. Z ramienia 
magistratu przemawiał inż. Baranowicz, który skrę. 
ślił techniczną stronę kanalizacji i wodociągów o- 
raz podał w przyibliźeniu koszty robót kanaEza. 
cyljnych. W zakończeniu zebrania wyłoniono ko- 
misję, któraby szybko przystąpiła do zreahzowa- 
naa projektów. Jest nadzieja, że jeszcze w r. b, 
część Ochoty, t. j. ul, /Grójecka do uł. Opaczcw- 
okiej otrzyma kanaEzację i  wodociągi.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Walne zebranie Związku prafcjb-
jęoej. W piątek dn. 30 b. m. o godz. 6 wiecz. 
tw lokalu Zwdązkiu przy uł. Szpi talnej 1 m. 3, odbę­
dzie się zebranie członków Zw. Int. Prac. w spra­
wie kolonji dla 45 dzieci init. prac. w Rabce, ta ­
mek obiadów dla członków Związku, taniej po-' 
mocy lekarskiej i prawnej oraz referat redaktora 
Adama Skwiarczyńskiego o „Konfederacji ludzi 
pracy" z dyskusją. Członkowie mają prawo wpro­
wadzać gości.
W Y P A D K I .

Z pcóvto/Ju zabójstwa' z pdzed 18 Ufty. Zamie­
szkały w Warszawie przy ul. Targowej 82 Leon 
Jirsrkiewicz, krawiec — stracił w r. 1906 o-jca swe­
go Karola, którego na rogu u l Siennej i (Mar­
szałkowskiej przebito nożem, kładąc trupem na 
miejscu. Był to okres zamachów, dokonywanych 
wówczas przez bojówki rewolucyjne zarówno na 
przedstawicielach władzy carskiej, jak i osobach, 
którym zarzucano zdrady, łamanie strajków i t. p.

Zabójstwo JuszkieWcza składano na kaiib po­
rachunków partyjnych.

Sym zabitego przez 18 lat (dochodził, kto był 
■sprawcą zabójstwa.

Wczoraj Juszkicwicz zwrócił się do policji 
o areszt o w-anie jako sprawrcy śmierci ojca Małec­
kiego, zam, przy ul. Stare (Miasto. Po zatrzymaniu 
go policja I komisariatu przekazała Małeckiego 
do komisarjatui X jako miejsca ówczesnego prze­
stępstwa.

Małecki oświadczył, że o zabójstwie Juszkie- 
wicza swego czasu jako dziesiętnik partji Socjal- 
Demokratycznej wiedział. '"Wiedział, że wykonaw­
cą zamachu ibyt Wacław CzukLiński, używający 
pseudonimu ,Kogel", który potem schwytany zo­
stał przez władze carskie i za zabójstwo rewiro­
wego skazany na 17 lat katorgi.

Osobiście (Małecki — jak oświadczył, żadne­
go udziału w zabójstwie Juszkiewicza nie brał.

iMimo tych wyjaśnień Małecki został areszto­
wany i przekazany będzie władzom sądowym,

Utonięcie ucznia. Wczoraj o godz. 3 pp. brze.
giem "Wisły na Pelcowiinie iszedł 10-łetni uczeń 
iszkoły powszechnej, syn sf. przodownika 18-go ko­
misariatu — w towarzystwie trzech kotegów. 
Wprost stacji kolejki ,,Pelcowi zna" pod nogami 
Przedpełskiego obsunęła się ziemia i chłopiec 
wpadł dlo Wisły, natTafił na głębie i wisldutek sik 
netgo wiru' znikł z powierzchni wo,dy. Zaalarmo­
wani pośpieszyli na ratunek sekcyjny Władysław 
Karolak i post, Jan Cznbam. Wskoczyli oni do



6 R O B O T N I K  czwartek, dnia 29 m aja 1924 r. IHr. 146

czółna , zarządlziB poszukiw ania i, po  upływ ie 3—4 
minut ch łopca w ydobyli Policjanci zastosow ali 
natychm iast sz tuczne oddychanie, lecz  w szelkie za­
bieg i okazały  się spóźnione,

Z asypapfó oczu gipsem. N a rogu  u l  W ronie]
i  S rebrnej niew ykryci sp raw cy  zasypali oczy  gip­
sem  Paw łow i Solińskierau (Tarczyńska 13), k tó re ­
go przeprow adzono do Pogotow ia, a następnie 
przew ieziono go na klinikę oczną do  szpitala św. 
K ocha. Soliński przypuszcza „że jest to  zem sta na 
tle porachunków  osobistych.

W ypc Je k  tram w ajow y. P rzy  u l  N alew ki p rzed  
gmachem „Kramy N alew kow skie" elek trow óz linii 
n r. 19 uderzy ł chłopca ilat około 10. niew iadom ego 
nazw iska  i adresu , k tó ry  .został po tłuczony  w gło­
wę i nogę. Pogotow ie przew iozło poszw ankow a. 
nieg-o ch ło p ca  do szp ita la  im. K arola i Marji

S trach  msL w ielkie opzy, M arcin  B ieńkow ski, 
w łaściciel sk ładu  opałow ego przy ul. T ręback iej 7, 
w racając do domii pijany zaczął dobijać saę do  
m ieszkania lekarza - d en ty s ty  Zófji Ro'binowej na 
III p iętrze , za  mi a s t do sw ego (mieszkania na IV 
p ię trze  przy ul. T ręback ie j 3. P rzerażona d en ty s t­
ka zaczęła krzyczeć: .ratunku! złodzieje! — pom a­
gała jej w tem służąca. Jednocześnie bojazliwa 
den ty stka  zatelefonow ała do 12-go kom isariatu, 
skąd przybyło 6 policjantów . Jednocześn ie  zjawili 
s ię  jadący tram w ajem  -nadkomisarz III inspekcji, 
p. P o raz ićsk i asp iran t Stypułkowiski i  przód. R o . 
jecki. M ylącego się w adresie  pijaka pociągnięto 
do odpow iedzialności

Teatr i muzyka.
Tda.tr W ielki. Dziś „,Noc L etnia" Ju tro  

„T ris tan  i Izolda". W  sobo tę  „Carmen".
Tetatr Rrxznm fości. Dziś „Orlę". W  p ią tek  

przedstaw ienie popularne po cenach  zniżonych 
„P tak" W sobo tę  w znow ienie komedj-i w ęgier­
sk iej L akatosa  .M ężczyzna i kobieta"

T ea tr Letni. Codziennie w ieczorem  „Poda­
tek  m ajątkow y". Dziś o  godz 4 pp. „On, ona i 
mama"

T ea tr  Polski. Dziś po raz  drugi w ystaw iona 
w czoraj sz tuka  M olnara „Czerw ony M łyn W  
niedzielę  o godz. 12 w ,poł. odbędzie się popiis 
szkoły  um uzykalnienia pp. W ysockich

Tefatr Kamedfa. C odziennie „Pom ysł panny 
(Franciszki" W niedzielę o 4 pp. „Świt, dzień i 
noc".

T ea tr Mały codziennie „Świerszcz za KomJ-
•«nem .

T eatr Nowości. Dziś „MeddM.
T ea tr W odewil. C odziennie opere tka  „Doiły".
Tcafjr 'Pcyskechny. Dziś „Pocałunek wojny".
T ea tr im. F redry  dziś prem iera sztuki D om i­

nika' p. t. „Stiare miasto".
T ea tr S tańczyk codziennie doskonały  p ro ­

gram  składam y
T ea tr  Qui P ro  Quo. Codziennie doskonały 

program  z „Cieniami czarodziejskiem i" na czele.

Z Filharm onii. W  niedzielę  odbędzie się po- 
Tanek m uzyczny ze w spółudziałem  p.p K o n stan . 
tego  H eintzego (fortepian), Elego K ochańskiego 
(w iolonczela) i Józefa Ozim ińskiego (skrzypce). 
W  program ie m iędzy innem i „T rio C zajkow ­
skiego.

Każdy choćby z ciekawości niechaj wstąpi
w al. Jerozolimskie 43 piąty dom od r o p  Marszałkowskiej naprzeciwko Dworca Gtówn.

dokąd przeniesiono z Senatorskiej Jfe 9 Składy Towarowe

Towarzystwa Popierania Wytwórczości Polskiej.
  ---------------------------------------------  ^ 0 ***

Z okazji przeniesienia składów
wydajemy w tygodniu bieżącym

wyjątkowo w celu x
reklamy

t k

bez ptówfci ^
y *

własnej wytwórczości 
gotowe i na zamówienia:

•* * *  Ubiory męskie, damskie 
i dziecięce. Materjały ubraniowe. 

Towary bieliźniane. Meble.
Dojazd 12 linjam i do Dworca Głównego! Mi M i3 ,7 ,8 , II, 12,14,16,17,18,19, P  i O.

Z TEATRÓW  ŚWIETLNYCH. 

ŚW IA T O W ID . —  „Szlakiem  Praojców“.

Światowid w yświetla obecnie pod zmienionym 
tytułem  film polski, oglądany niedaw no w Rococo, 
p. ł, „Miłość przez ogień i krew".

Film ten należy do lepszych z pośród licznych 
u nas obrazów  agitacyjnych i pomimo, iż .zawiera 
jeszcze sporą dozę usterek, może mieć powodzenie 
u nas.

Jesteśm y w rażliw i na rzeczy batalistyczne, pa . 
miętam y jeszcze bardzo w yraźnie smutne dni pod­
czas inwazji bolszewickiej—to też obraz, osnuty na 
tle ta k  niedaw nej przeszłości, ma d la nas sporo 
uroku. Sceny batalistyczne zwłaszcza w zbudzają 
zainteresow anie. N ieco słabsza jes t s trona  dram a­
tyczna, gdyż razi zbytnią naiwnością, ale że sce­
nariusz ułożono dość zgrabnie, więc widz nie ma 
czasu grymasić nad  feleram i dram atu.

Zdjęcia wogóle nie brzydkie są  dowodem, że 
przecie i  nasz przem ysł filmowy czyni, choć powali, 
postępy.

N ajsłabszą stroną obrazui jest g ra  artystów , 
którzy  stanowczo jeszcze nie um ieją odróżnić spo­
sobów gry na scenie i na ekranie. łka .

I Sport.
Zawódjy bdksetshś® n a  fdndusfc olfcnpiJfUd.

Dn. 29 m aja o godz. 8 wiecz, odbędą się w  P a r . 
ku Sobieskiego zawody bokserskie n a  korzyść fun­
duszu olimpijskiego. Pierwszą część ich stanowić 
będzie mecz Inowrocław — W arszaw a. N ajciekaw ­
szym obiecuje być mecz m istrza Polski w agi p ió r­
kowej Gotow ały z  Kleczkowskim. Również spotka­
nie m istrza Polski wagi lekkiej Sw itka z Rządkow- 
skim zapowiada się ciekawie. Największe ijednak 
zainteresow anie wzbudzi zapewne w alka W iktora 
Junoszy  z A tosem . W  przerw ach pom iędzy w alka­
mi publiczności kom unikow ane b ęd ą  otrzym ane 
telegraficznie najśw ieższe w iadomości sportow e z 
całe j Polski i x  zagranicy.

WYŚCIGI KONNE.

Dziś w  12-tym dniu w iosennych wyścigów 
konnych, odbędą się  gonitw y następujące:

il. N agroda 40,000 mk. — W yścig z p rzeszko­
dam i. —  D ystans 3200 m tr,: .1) A le rt mjr. Rhisz. 
czyc - Pokornego, 2) L aska Penckerut/a, 3) Con­
fe tti J .  Sosnow skiego, 4) V olpoto  II pł. Szw tok. 
żerów .

2. N agroda 50,000 mk. Idla 4 L i  st. koni. D y­
stans 1600 m tr.: 1) A n itra  W. C harłupskiego, 2) 
A ir M arshall J. Hulewicza^ 3) M arabou  J .  hr. C zar­
neckiego, 4) D ornach pł. K. Rómmła.

3. N agroda 40,000 mk. dla 3 1. koni 'Dystans 
1300 m tr.: 1) E lec tra  W . Charłupskiego,, 2) iHer- 
b u rt st. „K tery - Szepietów ", 3) Bajadterka A. 
hr. M orstina, 4) B essie Lamgdeo IL. i J . G rzybow ­
skiego, 5) B rzeszczo t ks. H . Lubom irskiego.

4. N agroda 30,000 mk. dla 4 I. I st. koni. (Dy­
stans 1(600 m tr.: 1) G izi J. i B. Halpernów,, 2) 
Heluisia W  C harłupskiego, 3) L ais J. H ulewicza, 
4) M arabou J. hr. C zarneckiego, 5) R eve d 'o r  £ . 
i J . G rzybow skich.

5. N agroda 60,000 mk. d la 3  1. koni. Dystans 
2100 mtr..: 1) C hocim  A . Olszowskiego., 2) Cyli­
c ja 14-gO p. uł. Jaz łow ieckich , 3) Świt bar. K ro- 
oenberga, 4) C is M ol 14 p. tuż. Jazłow ieckich , 5) 
B eau P o in t lM. (Bensona, 6) Boriuta los. 51 L ubo­
mirskiego.

6. N agroda 60,000 mk. dla 4  I. i  e t. koni. Dyl* 
stan® 2100 m tr.: 1) Sonya S. O s to ia-0<st a szew-
'sldego, 2) C reve C oeur J . H ulew icza, 3) E o ipeo 
J  h r, C zarneckiego, 4) 'La VOanellia M- Bersona-

K I N O

P a l a c e
Chmielna 9f te l. 9114. 

P oczątek  o  g. 6 -e i pp.

! Nowość! 2 s e r j e  — 10 a k tó w  — w  jednym  p r o g r a m ie .  
N a jw ię k sz e  a r c y d z ie ło  o s ta tn ie j  p ro d u k cji f r a n c u s k ie j ! Nowość!

LE PETIT J A C Q U E S
wg. głośnej powieści Juljusza Claretie.

W roli głównej największy rywal Jackie Coogan'a 6-do  letni A n d rć R oland.
N ajn ow sza  te o h n ik a ! R e a liz a c ja  w  n a jc ie k a w sz e m  u ję c iu l Obraz własn. biura „Prima-Film”.

_________   . .i.... .

N a  R a t y Okrycia damskie 
Kostjumy, ubiory męskie 

W sze lk ie  to w a r y  ło k o io w e  i b ie liź n ia n e .
Kapucyńska 13 m. 2 parter, telefon 503-47.

Dyrekcja.
Wodociągów i Kanal izacj i

m. st. Warszawy
podaje do wiadomości, że na mocy zawartej w dniu 27 
Maja r. b. z Warszawskiem Kołem Związku Inwalidów 
W ojennych (ul. Żelazna 68, tel. 36 62) tem uż Kołu zo­
stały wydzierżawione zdroje wodociągowe i studnie na 
uhcach miasta z prawem sprzedaży wody wydawanej lud­
ności po 0,5 groszy od naczynia, nie mniej jednak niż 
1 grosz za jedno oddzielnie wziete naczynie pojemności 
12 litrów, a za pojenie koni po 2 grosze od konia, spo­
życie zaś wody przez ludność na miejscu jest bezpłatne.

N i  D  A T V !  B e* * a , ic *k i« O kry-
\  K A I l l  c ia , k o stju m y  d a m ­

s k ie ,  u b io ry  i je s io n k i m ę s k ie .  ZŁOTA 16 m. 29

Ha W Okrycia dam skie i kostjumy pierw szorzędna i so ­
lidna robota, gotow e i na zam ów ień '^  * ' "

pow ierzonych m aterjałów  poleca
lldna" robota, gotow e i na zam ów ienia z  w łasnych i 

pow ierzonych m aterjałów  poleca
l  Frawuiło, Dzika 22 m. 24 w podw órzu na praw o, telef. 176-71. 

4 -ta  c z ę ś ć  p rzy  k u p n ie .

N a  R a t y  T T
W wielkim w yborze: okrycia dam skie i  k ostium y, ubiory 
m ęsk ie  i p ła szcze  gum owe, oraz kołdry w atow e i t. p.

„Kredytpol” Wspólna N° 3a sklep 15
T elefon 287-31.

99

na raty
sprzedaje firma

h m " s\r
LESZNO 27 m. 22.

Na Raty!!!
O b r ą c z k i
ślubne. Zegary śc ienne. Budziki. 

Zegarki.
Zegarm istrz GUTMACHER. 

S m ocza 21 m ieszk . 23.

F u t r a
na na jdopdnieiszyG li warnnKasfc 
Żakiety damskie 

Futra męskie
oraz różną galanterją futrza­

ną poleca firma

„ L E O N H R “
M a r s r a l k o a r s ' t a  147, 

t e l e f o n  2 7 1 - 2 9 .

P A L T A  GUM OW E
kupuje się n a jta n ie j  w W iedeńskim Składzie Fa­

brycznych P a lt  G um ow ych

| p !
1 kupuj

I
1  u l .  K o s z y k o w a  4 3 ,  t e l e f o n  2 9 4 - 9 2
■  Sprzedaż detaliczna po cenach ś c i ś l e  fabrycznych, 

zatem prawie o 4 0 — 5 0 , j  t a n i e j .

99 P E G  A “

' F u t r a  na najdomnliiiejszytii waiuiM 1
Palta fokowe, błbretowe, karakułowe, różną galan- 
terję futrzaną, oraz skórki futrzane w różnych ga­

tunkach poleca

i. M. Rozenberg i M. Holcman
f io w in ia r sk a  Ns 1. Tel. 129-94, róg PI. Krasiń/ 
CJWflGfl! Przyjm uje się  także w szelkie roboty  kuśn iersk ie  

I różne przeróbki.

NA RATY! Ceny gotówkowe
Ubiory m ęsk ie , dam skie i dziecinne.

S m o c z a  I m . 35  w podw. na lewo.

Zegarki ,
obrączki złote

oraz w szelką b iżu terję  da je

Na Raty
Z a k ł a d  J u b i l e r s k i  3Ca

(róg Zórawiej) A flliid  JU

Dl. M. F.
b. lek. szp . Ł azarza ch. wa- 
ner. skór. analizy krwi na syfilis. 
Chłodna 2fi, teł. 99-29. 1--3 i 5 -7  
P an ie  — oddzie lna  poczekalnia.

LEKflRZ-DENTYSTfl

N. Kaczanowski
D zietna 34 m. 8. 

Przyjm uje od 8 r. — 8 wiecz. 
Z ę b y  sz tu czn e  na raty.

n. y m  b. lek. ki. parysk. ure- 
Ul. RH li, n e r .  skór., n iem oc pic- 

Z i e l n a  II, do  1, 4 - 7 .

I  OtiŁOSZEmn DiiUBHt. (

P in r ln  szafY zaluzjow e, krzesła. 
Dl  U l  n u ,  fotele, stoły biurowe 
am erykańsk ie  w yprzedaje na jta ­
niej M agazyn m ebli, PI. Trzech 
Krzyży 13.

HR7II N ajtańsza wytwórniaflULH 34. ubiorów  Damskich. 
Br. Unklewicz po leca  duży wy­
bór golowych: okryć, K ostjumów, 
Sukien , Bluzek, Trykotaży galan- 
terjl futrzanej. Przyjm uje zam ó­
w ienia z w łasnych i pow ierzonych 
m aterjałów . Robota wykwintna- 
W arunki bardzo dogodne Flłja 
Krucza 30 Teł. 121-71._________

solidne w wielkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek 

Rrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

Kiaiaf u rządzoną  pracow nią pu- 
Hldjql dełek  tekturow ych poszu­
kują m ajstra  fachow ca chrześci­
jan ina . M uranów 14j7 od 3 — 5.
M a s z y n y  do szycia „Kasprzyc* 
iii k iego".H urtow o—D etaliczn ie— 
Raty. W arszawa, M arszałkowska 
153. Zam aw iać m ożna listownie-

P  N a ty ch m ia s to w a  bezbo les -  
n a  p o m o c  den ty s ty czn a

cierpiącym  na zeby P orada 1 ' | j  

złotych. Leszno siedęm .

Giamoloai czne w wielkim wy'
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach  n a j n i ż ­
szych Feigenbaum , B ielańska I*

R e d a k to r  paczek "*  d r . F elilw  P e rl . W ydawca; Rada Naczelna P. P. S Redaktor odpowiedzialny: Jata M. Bortki. Odbito w drukarn i  „R obo tn ika" ,  W a reck a  7*


